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Własnymi siłami odbudujemy kraj
masowy udział pracującYCh w  subskrypcji Pożyczki Odbudowy Kraju

Od 3 dni trwa subskrypcja Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju, a z całej Polski do­
chodzą wiadomości o masowym udziale robotników 1 pracowników w subskrypcji. Klasa 
pracująca Polski udowodni znowu, że tak jak umiała bronić ojczyzny swej w czasie oku­
pacji, odbuduje ją ze zniszczeń wojny w czasie pokoju.

WARSZAWA (PAP) —<■ Resort Ministerstwa 
Komunikacji (Katowice, Gdańsk, Lublin, Szcze­
cin, Poznań, Kraków i  Centrala Ministerstwa) 

'.deklaracji 118.410 na sumę złotych 69.523.000.—, 
W tym Centrala Ministerstwa Komunikacji de­
klaracji 1.155 na sumę złotych 1.934.500.— zło­
tych. . .

Ministerstwo Skarbu, Zarząd ' Centralny: 822 
i  deklaracje na sumę . 707.500.— złotych.
I Państwowy Zakład Emerytalny: deklaracji
191 na sumę 154.000 — złotych.

ćkięg  Warszawski Iżby; Skarbow ej:I.112 de­
klaracji na 620.000.— złotych.

I Ł Ministerstwo Sprawiedliwości Zarząd Central­
ny: deklaracji 226 na 208.000.— iłotyeh. ™

Ministerstwo Kultury i  Sztuki, Zarząd Cen­
tralny: 158 deklaracji na 156.500.— złotych.

Władze i urzędy podległe: 224 deklaracjo na 
1150.00®.— złotych.

Ministerstwo Poczt i Telegrafów — 203 de­
klaracje na 274.000.— złotych.

Ministerstwo Poczt ■ i  Telegrafów ' 203 djs- 
klaracje na 274.000.— złotych. . • ■

ODLOT! DELEGACJI CKW PPS 
na międzynarodową konferencję 

socjalistyczną w W. Brytanii
. , WARSZAWA (SAP). W  czwartek rano, o 
godz. 9-ej wyleciała samolotem n a  Między­
narodową Konferencję Socjalistyczną dele­
gacja CKW P P S  w osobach: generalnego se- 

Ikretarza PPS, tow. • Józefa Cyrankiewicza, 
prezesa C .U .P ., tow. Bobrowskiego'i wice­
ministra tow. dr:. Grosfelda. ‘

Delegatów żegnali na. lotnisku tow. wice­
przewodniczący CKW PPS i generalny se­
kretarz KC‘, ZZ tow. Rusinek, II sekretarz 
CKW PPS tow. Reczek, III sekretarz CKW 
PPS tow. dr. Jabłoński i członek CKW PPS 
tow. Motyka.

Ponowne zawieszenie broni z Wiochami 
podpisano 15 maja w  Paryżu

PARYŻ (SAP). Konferencja ministrów spraw 
'zagranicznych wielkiej czwórki postanowiła 
odroczyć dyskusję nad projektami traktatów 
pokojowych z Italię i pozostałymi satelitami osi 
na-czterytygodnie.

Po dwu posiedzeniach w dniu 16 maja dalsze 
debaty będą. odłożone do 15 czerwca, kiedy 
ministrowie zbiorą- się ponownie w Paryżu, aby 
uzgodnić swe dotychczasowe odrębne poglądy. 
Powyższe 'postanowienie zapadło; jednogłośnie 
na 24-ęj sesji wielkiej czwórki w 23-ym dniu 
konferencji paryskiej.

Jednocześnie Molotow, Bevin i Bidautt zgo­
dzili siu na kompromisową propozycję Byrnesa 
(wobetmego, że termin powszechnej konferen­
cji pokojowej nie został ustalony) aby'przyjąć 
skorygowane warunki zawieszenia broni ■ z 
Italią fak,- aby mogła ona korzystać z więk­
szych swobód zarówno pod względem ekono­
micznym, jak też politycznym i administra­
cyjnym.

(tekst zawieszenia broni z Italią został przy­
jęły w ostatecznej redakcji na posiedzeniu 
15 maja.

Oświadaenie amerykańsłHe tb ry łfjs k ie  w sprawie konferencji paryskiej
PARYŻ (PAP.) — Po zakończeniu czwar­

tego posiedzenia m inistrów  spraw  zagrą- 
, nicznych m iarodajny  rzecznik am erykański 
oświadczył, że nie można uważać, by do* 
tychczasowe obrady.kdnferenćji okazały się 
daremne. Może się ona wykazać osiągnię­
ciami w trzech spraw ach: I) poglądy ao- 
juśzników n a  sprawy, dotyczące byłydh sa­
telitów osi zostały całkowicie wyjaśnidne, 

pljdO konana została rew izja warunków ro-, 
\ zśjmu z' Wlpchami, 3) konferencja nią, zo­
stała przerw ana, lecz tylko odroczoną do 

!'15 ęzerwca. Podobny POgJąd wyraził rów­
nież rzecznik brytyjski stw ierdzając, że eho- 
ciaż najważniejsze zagadnienia w dalszym 
ciągu pozostają w zawieszeniu, nie należy 

-uważać czasu poświęconego n a  obrady za 
stracony. W  przeciwieństwie do konferencji 

!'lo’ndyńskiej atm osfera paryska była kon- 
B S k ty w n a  i 3-tygodniowa w ym iana zdań 
»okazsCła się wysoce pożyteczna. Njemałó pra- 
R -  przekazano zastępcom, co także niewąt-- 
pipliwie da korzystne rezultaty  za miesiąc, 
fk MOSKWA (PAP). Omawiając -przebieg prac 
Iplderencji paryskiej, korespondent agencji 

Tass pisze: „konferencja ministrów spraw za­
granicznych, która rozpoczęła swe obrńify 
^fflw rathra, zakgńcmdja prace w dniu 16 mąja 

dwoma informacyjnymi .posiedzeniami, na któ.- 
• tych była kontynńowana dyskusja nad zagadnie-

niem niemieckim. Zgodnie z opublikowanymi 
sprawozdaniami, sekretarz Stanu USA 1 Byrhes 
zaproponował, aby konferencja mocarstw so­
juszniczych została zwołana w dniu 12 listopada 
w sprawie stosunków, traktatu, pokojowego- z 
Niemcami. W ten sposób została przez delegację 
amerykańską poruszona sprawa terminu zako­
ńczenia* okupacji Niemiec przez wojska sojuszni­
cze. Jeśli chodzi o- projekt amerykański, to prze­
de: wszystkim powstaję pytanie, czy plan ten 
usiłuje1 czy1 też nie, odstąpić od poprzednich 
decyzji powziętych przez wiekie mocarstwa 
sojusznicze na konferencjach w Teheranie,

Jałcie i Poczdamie. Jest rzeczą dobrze wiadomą, 
że na tych konferencjach, z których. w dwóch 
pierwszych brat czynny udział zmarły prezydent 
Roósevelt. sojusznicy zgodzili się na zastoso­
wanie względem ■ Niemiec poważnych Środków 
w celu niedopuszczenia- do .możliwości powtó­
rzenia agresji niemieckiej. Plan ten przed­
stawia ścisłe zasady polityki mocarstw sojuszni­
czych względem Zagadnienia niemieckiego, 
które mają na celu radykalne wykorzenienie 
faszyzmu i militaryzmu praż zniszczenie .sil ży­
wotnych i baz bandyckiego imperializmu nie­
mieckiego. , •

Trypolitama przeciwko Włochom
LONDYN (SAP) — Projekty brytyjskie, do­

tyczące ponownego przekazania Trypołiiąnii pod 
Zarząd administracji włoskiej wywołały w Świę­
cie arabskim olbrzymie, oburzenie. . ,
( Brytyjski sztab wojskowy w Kairze wyętoso- 
wal do rządu- w Londynie ostrzeżenie, że podob­
ną decyzją może wywołać nastroje rewolucyjne. 
Poza tym przedsięwzięto kroki Ostrożności, za-
ró,wn9,.ze Strony władz brytyjskich,;; jak i.jjzia-. 
łączy arabskich, aby w oczekiwaniu na ostatecz­
ną .decyzję, dotyezącą traktatu pokojoęrpgo ż 
Włochami, Umknąć zaburzeń. ę  \

W Trypolitanii działacze polityczni,- reprezen­

tujący wszystkie odłamy opinii publicznej, zgro­
madzili się w głównym gmachu brytyjskiej ad­
ministracji wojskowej i oświadczyli, że nie od;, 
stąpią od proponowanej przez, Bevina zupełnej 
niepodległości Libii.

Do prętestu przyłączył się również przewodni-, 
czący gminy żydowskiej, Ewen Zakina Habib.

Jak  twierdzi specjalny korespondent pisma 
„Kaw. .York Times* *, który podaje powyższą wia­
domość, protest przedstawicieli Trypoli*tanii ma 

.swoje poważne uzasadnienie, ponieważ! w latach 
1911—1931 Libia otrąciła około yt swej ludno­
ści w walce przeciw Włochom.

Prokuratoria Generalna — 79 deklaracyj na 
7p.QÓ0.— złotych.

Wojewódzki Grzęd Kontroli Pracy — 18 de­
klaracji na 10.000.— złotych.

Gm. Komitet w Wierzbnie, pow. Oława 58.S00 zł 
Miejski Komitet Ruda pow. Kładzko 803.800 zł 
Gm. Komitet Kaletypów. Łublinice 1.161.500 zł 
Powiatowy Komitet w Szczeeinku 1.133.500 zł 
Miejski Komitet w Głownie 2.915.000 zł

'Komitet w Górze śląskiej 508.000 zł
Państw. Monopol Spiryt. w W-wie l.OPl.OOOzł 
Główny Grzęd Statystyczny 346.500 zł
Zarząd Z w. Zaw. R ob .i Prac. Ga­

stronomii i Hoteli w Polsce 50.000 zł 
Zarząd Zw. Praci Poczt, i Telegr. 50.000 zł 
Zarząd Gł. Zw. Zaw. Transp. 50.000 zł
Zarząd. Gł. Zw. Metalowców 200.000 zł
Gł. Zarząd Zw. Zaw. Prac. Skarb. i  50.000 zł 
Prac. Min. Pracy i  Opieki Ppoł. 350.000 zł 
Dalsza akcja w toku.

Doceniając doniosłe znaczenie Prem iot 
woj Pożyczki Odbudowy Kraju pracownicy 

telekomunikacyjni Okręgu 
Dolnośląskiego w liczbie 2550 osób według 
surowego zestawienia subskrybowali kwotę 
1.435.500 zł.

WARSZAWA (PAP.) >- Zarząd Główny' 
Związku Zawodowego Pracowników Samo* 
rządu Terytorialnego i Użyteczności Publicz­
nej — subskrybował w dniu dzisiejszych, 
kwotę zł. 100.000 na  pożyczkę odbudowy] 
kraju, wzywając do zbiorowej subskrypcji 
Swoje okręgi i oddziały. Niezależnie od te­
go każdy pracownik samorządowy weźmie' 
udział w subskrypcji.

WYJAZD MIN. MOŁOTOWA 
Z PARYŻA

Sprawa gen. Franco na terenie Ameryki
Wa s z y n g t o n  (p a p .) — Komitet naro- 

H B i , ) w i t t ; . peace". ('s%g»ajsb:y ppkój^ -pod 
Przewodnictwem , p łk .. Carleońa zwrócił się 
^B ielem  do 'preżydenta Truńaana, m inistra 
pyrnesa i Edw arda-Stettiniusa, aby natych­
miast poparli złożoną -.Radzie Bezpieczeń­
stwa propozycję Polski w spraw ie usunięcia 
groźby dla pokoju, jak ą  stanow i reżim- gene* 
| rała Franco. Fakty stw ierdzające, że reżim' 
'ten zagraża pokojowi światowemu i deme- 
Sgtaji, są już znane i  dlatego dalsze badania 

sprawy są niepotrzebne. Komitet przy­
naglą Stany Zjednoczone aby udzieliły fi; 

K itow ego  pofTareia hiszpańskiem u rządo- 
antyfaszystowskiemu • i uznały republ i- 

:|ański rząd JnszpańsRi na emigracji, oraz 
pomaga .się, aby Nąródy Zjednoczone. pro- 
'klainowały blokadę Hiszpanii frankistow- 
|Wejj. będącej jedną z form/. fa^yżmuł-Ro* 
W iając /dófycbczasowę stańoWiąkó ifeiegą- 
'‘‘Ś^ppanów Zjedńoęzonydi do Rady Bez- 
Ifecżeństwa, kom itet oświadcza, 
handlowe z rządem gen. Franco, są zdradą 

gMpó tysięcy Amerykanów, którzy oddali 
t»e(%yeie i przelewali krew, aby  żniszćzyć 

Iptęgę faszyzmu w imię. powszechnego po- 
tozumienia i współpracy dla - dobra ludz- 

pflści, -
(ISEKSYK (PAR).; Stanowisko Polski wobec 
Robieniu hiszpańskiego spotkało się z wielkim 
fhńiaiuem w postępowych kołach meksy- 
. fańskich. Na łamach pisma „El Popular" uka-

zały się entuzjastyczne' oświadczenia na ten 
temat ze Strony szeregu wybitnych osobistości 
meksykańskich, należących do związku Organi­
zacji Pomocy Republice Hiszpańskiej. „El Po­
pular" podkreśla, że-postawa Polski potwierdza 
słuszność polityki zagranicznej, jaką w tej 
sprawie prowadził również MekSyk, Solidarność 
ze stanowiskiem, polskim zamanifestował 
między-.; innymi Sekretarz Generalny Konfe­
rencji Pracowników Meksykańskich Fidel Ve* 
1'asguez, stwierdzając,, że masy pracujące 
Meksyku popierają żądanie zlikwidowania reżi­
mu Franco. „El Nacional" zamieścił oświadcze­
nie meksykańskiego wiceministra. Spraw Za­
granicznych Manuela Tellp: j.kraj .nie zgadzał 
się i nie zgadza się z reżimem Franco. Meksyk 
poprzgi każde zadanie rozważenia, problemu 

*biśzt>ańskiego przez ONZ.", ,,
BERNO. (PAP) W Zurychu odbyło się ze­

branie socjalistycznych i foliotniczych organi­
zacji młodzieżowych, które demonstrowały prze­
ciwko faszystowskiemu reżimowi generała Fran­

co. 'Na wiecu została ustalona rezolucją, doma­
gająca Się od rządu szwajcarskiego? zaprzesta­
nia dostawy towarów do faszystowskiej • Hiszpa­
nii, zerwania stosunków dyplomatycznych z rzą­
dem Franco, solidarności z prześladowanymi bo­
jownikami o wolność Hiszpanii 3  nawiązania 
stosunków dyplomatycznych z republikańskim 
rządem hiszpańskim.
! LONDYN (PAP). Jak donosi Agencja Reu­

tera, ambaSador brytyjshi w Madrycie sir 
Vietor M allett otrzymał polecenie ścisłej ob­
serwacji 'wszystkich procesów politycznych 
tv Hiszpanii i składania na  ten tem at rapor­
tów. Komunikat w tej sprawie ukazał się po 
nadejściu- wiadomości, że w piątek przed 
frankistowskim  sądem wojskowym stanąć 
m ają dwaj hiszpańscy więźniowie polityczni 
Santiago Ahrarez i Sebastian Zapirain. Gdy 
zostali on i uwięzieni przed kilku miesiącami, 
ambasador M allett interweniował u władz 
hiszpąskich ostrzegając je przed fatalnym  
wrażeniem tych prześladowań w Anglii.

PARYŻ. (PAP) W piątek o godż. 7 rano mi­
nister' Mołotow opuścił Paryż, udając się samo-' 
lotem do Moskwy.

SZWAJCARIA ROZTACZA OPIEKĘ 
NAD POLSKIMI DZIEĆMI

BERNO. (PAP) Do Genewy przybyło z okolic 
Lyonu i  okręgu górniczego północnej Francji 
400 dzieci fańskich na 3 miesięczny pobyt wy­
poczynkowy. Dzieci' przyjęte, zostały w Genewie 
przez przedstawicieli Szwajcarskiego Czerwo­
nego Krzyża, po czym porozapieszczano je wśród 
rodzin szwajcarskich, w całym kraju. ,!

W  PROCESIE 17 CZŁONKÓW 
WYROK

ORGANIZACJI ROAK
WARSZAWA. (PAP) W dniu 17 maja br. ’ za­

padł wyrok w procesie 17 członków organizacji 
terrorystycznej ROAK, działającej na terenie 
powiatu pułtuskiego. ,Sąćt wojskowy Okręgu 
warszawskiego skazał 3 oskarżonych na karę 
śmierci. Są to: Konstanty KościSzewski (ko­
mendant obwodu pułtuskiego ROAK), Edmuat 
Zakrzewski (szef wywiadu ROAK na tym tere­
nie) i Mieczysław Kamiński. Pozostali oskarże­
ni, będący członkami ,,Oddziałów dywersyjnó- 
wywiadowczych R0AK“, skazani zostali na na­
stępujące kary: na 10 lat więzienia: Piotr Ka­
linowski, ‘ Władysław Ogrodnik, Aleksander Mit* i 
kowski, Franciszek: Suchodolski, na 8 lat wię­
zienia: Leonard Grzelak, Jad Domański, Zyg­
munt Cichowicz i Czesław Wroński, na 6 lat 
więzienia: Henryk Gnas, na 5 lat więzienia* : 
Jan Blicharz, Stanisław Kalinowski, Zbigniew 
Nodzykowski i Kazimierz Mierzejewski. Henryk 
Kański został skazany na 3 lata więzienia z za- - 
wieszeniem na, 2 lata.

LIKWIDACJA UKRAIŃSKICH BAND 
TERRORYSTYCZNYCH

I  WARSZAWA (PAP); Oddziały wojskowe li­
kwidują energicznie bandy ukraińskich faszy­
stów nękających ludność niektórych terenów 
na naszych kresach wschodnich. Ostatnio roz- 

.bita została banda UPA (Ukraińska Powstańcza 
Armia). Z  oddziału ,,Dudy“ w walce zabito 
13 bandytów --a 2 wzięto do niewoli. Zdobyto 
przytym 4 karabiny maszynowe oraz pewną . 
ilość karabinów, granatów i amunicji. Przy 
likwidacji bandy wojska nie poniosły żadnych 
strat. W  wyniku operacji przeprowadzonych 
przez urząd bezpieczeństwa w lasach ladowskich - 
woj. rzeszowskiego przeciwko bandzie UPA 
zabito 23 bandytów a 5 ujęto. W walce z fa­
szystami ukraińskimi we wsi Kuleszów, pow. 
wlodawskiego zabito 15 bandytów -w toku 
walki 2-ch fnukcjonariuszy ‘bezpieczeństwa | 
odniosło rany. : *’

W OJSKO PODZIEMNE 1939-1945
W dzisiejszym numerze dalszy ciąg gracy pamiętnikarsko- 

historycznej J. F. Górskiego.

WARSZAWA. (PAP) Rada Ministrów na po­
siedzeniu w dniu 16 maja br. zatwierdziła de­
cyzję Ministerstwa Bezpieczeństwa Publiczne- ' 
go odnośnie zawieszenia działalności Zarządów 
Powiatowych Polskiego Stronnictwa Ludowągi 
w Grójcu i  we Włoszczową^
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WERBUNEK OCHOTNIKÓW DO ARMII 
BRYTYJSKIEJ

LONDYN (SAP). Rząd brytyjski rozpaczą) 
w czwartek na szeroką skalę zakrojony wer­
bunek kandydatów do ochotniczej1 służby w 
armii, lotnictwie i marynarce.

Inaugurując kampanią werbunkową premier 
Attlee powiedział: „Sprawa zabezpieczenia po­
koju światowego zależy od stworzenia silnej 
obrony w postaci regularnych' sił zbronych.“ 

Sekretarz dla. spraw wojny, Dawson, ze swej 
strony dodał na konferencji prasowej: „Prze- 
widujemy werbunek 100 tys. ochotników do 
armii i lotnictwa oraz 50 tys. do służby w 
marynarce.1*

ZMNIEJSZENIE RACJI ŻYWNOŚCIOWYCH 
W NIEMCZECH

v LONDYN (PA P)., Agencja Reutera donosi 
aa Stuttgartu , że w am erykańskiej strefie 
Okupacyjnej racje żywnościowe dla Niemców 
zostaną z dniem  27 m aja zmniejszone. Będą 
one wynosić zam iast 1275 kalorii — 1180 k a ­
lorii dziennie.

ADMIRAŁ ŁEAHY w  LONDYNIE 
: LONDYN (PAP). Doradca wojskowy prezy­

denta Trumana admirał Leahy przybył do Lón- 
dynu dla odbycia rozmów z przedstawicielami 
brytyjskiego sztabu głównego.' Rozmowy bądą 
dotyczyły wycofania Wojsk amerykańskich z po­
siadłości brytyjskich na Pacyfiku'

AMBASADOR HARRIMAN W PARYŻU 
LONDYN (PAP). Ambasador USA w Lon­

dynie Harriman odleciał do Pa. /ża w celu odby­
cia rozmów z sekretarzem stanu Byrnesem.

PLEBISCYT W TYROLU RZECZĄ 
SPRAWIEDLIWOŚCI 

WIEDEŃ (ZAP). Na placu ratuszowym w 
Wiedniu odbyła się wielka manifestacja 
wszystkich partii austriackich w sprawie Tyro? 
lu. Przemawiali na niej między innymi człon­
ków Megacji tyrolskiej Obecni byli prezy­
dent * Renner, kanclerz Figel oraz człon­
kowie rządu. Partie austriackie wystosowały 
wspólne .p:'tno do demokratycznych partii we 
Włoszech z zapewnieniem) że cały naród 
austriacki życzliwie patrzy na włoskie dążenia 
Odrodzeniowe i ~ demokratyczne. Austriacy 
wzywają demokratów Włoskich, ażeby w spra­
wie tyrolskiej kierowali się poczuciem spra­
wiedliwości i pomogli demokratom austriackim 
do uzyskania zgody na przeprowadzenie ple­
biscytu w Tyrolu.

DEBATA W IZBIE GMIN W SPRAWIE 
EGIPTU

LONDYN (PAP.), — Przywódca opozycji 
W inston Churchill Wystąpi! w Izbie Gmin z 
wnioskiem, by w 'przyszły wtorek odbyła 
się debata w spraw ie Egiptu. Pełniący obo­
wiązki przewodniczącego Izby A rtur Green- 
wood odpowiedział, że podczas nieobecności 
m in istra  spraw  zagranicznych Bevina nie 
może zgodzić się n a  tę propozycję. Churchill 
oznajm ił, że jeżeli opozycja nie otrzym a za­
pewnienia, iż w najbliższym  tygodniu nie 
odbędzie się debata w spraw ie Egiptu, będzie 
on zmuszony złożyć wniosek nieufności dla 
rządu. Greenwoud pdpaw edziął, że przyj­
m uje do wiadomości to oświadczenie... ...

UJAWNIENIE ORGANIZACJI FASZY­
STOWSKIEJ W BUŁGARII 

SOFIA (PAP). W jednym z klasztorów 
bułgarskich aresztowano organizatorów uzbro­
jonej bandy reakcyjnej, należącej dawniej do 
faszystowskiej organizacji młodzieży' „brannlk . 
Cale bandy były walką z obecnymi władzami 
demokratycznymi. Stwierdzono, że bandą ta 
utrzymywała kontakty z opozycyjnym ugrupo­
waniem bułgarskim Mikołaja Petkowa.

NIEMCY UKRYWAJĄ SWOJA ŻYWNOŚĆ 
BERLIN .(ZAP). Komendantura Sprzymierzo­

nych zgodziła się na rozpoczęcie wolnego handlu 
Środkami żywnościowymi w-Berlinie i na odby­
wanie targów na warzywa i produkty wiejskie. 
Pierwszy taki targ miał się odbyć 13. maja. Tym­
czasem nadzkje tychi którzy wybierali się po za­
kupy warzywa, jajek, ezyi masła, zostały zawie­
dzione. Rolnicy bowiem niemieccy prawie, że me 
pokazali się w Berlinie. Przekupniów na targu 
niemal, że nie było. Zdaniem obserwatorów takie 
zupełne fiasko targu ma swoją przyczynę w tym 
Że niemcy nie chcą pokazywać Sprzymierzonym 
że mogliby pokrywać zapotrzebowanie żywnośęio 
we Berlina bez pomocy Aliantów.

ZAOPATRUJĄ SIE W FAŁSZYWE 
DOWODY..

BUDAPESZT (ZAP). Jak  donosi „Kiś 
U jsag“, przed k ilku dniam i zgłosił się do 
jednego z lekarzy szpitali kolejowego w Bu 
dapeszcie jak iś osobnik, który podał się za 
w ysłannika płka Elliota z Międzynarodo­
wego Czerwonego Krzyża i prosił o polecenie 
czterech lekarzy węgierskich, których m a — 
za odpowiednio wysoką pensją — zaangażo 
w ać d la tej instytucji międzynarodowej. Ze 
w skazanym i m u czterem a lekarzam i udał 
się pod dom, w którym  m iał .mieszkać ów 
pułkownik, odebrał od nich dyplomy i legi 
łym acje oraz kazał czekać, Po dłuższym 
czekaniu okazało się, że padli ofiarą uszusta 

Przepuszcza się, że chodzi tm  o bandę, 
k tó ra  przygotowuje oryginalne dokumenty 
d la  niemców i  faszystów innych narodo­
w ości,. ukrywających się w Niemczech 
ł  innych k rajach  zachodnich.

UROCZYSTOŚCI WOJSKOWE 
W ZAGRZEBIU

BELGRAD. (PAP) Z Zagrzebia donoszę, I  
Odbyła sio tam wielka uroczystość i defilada 
mlekowa, która przyjmował marszałek Tito. 
H S T M * * -  ieg"cześć, marszałek Tito 
wycłosił przemówienie, w którym podkreślił do- 
.konałe wyniki pracy nad organizację nowej 
'armii jugosłowiańskiej. Następnie marszałek 
Tito przyjęł delegację z Triestu i Kramy Ju­
lijskiej, zapewniając, ją, że po przyłączeniu tych 
ciem do Jugosławii mogę one liczyć na rozkwit 
owego życia gospodarczego.

SYTUACJA ZBOŻOWA 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH 

WASZYNGTON (PAP). Amerykańskie _ Mi­
nisterstwo Rolnictwa podało db wiadomości, że 
tegoroczne zbiory wyniosą około miliarda Muszli 
pszenicy, począwszy od 1 lipca r. b. W okresie 
lieżącym ekąport ,do państw głodujących wyniósł 
dĆO milionów buszli.

IISTRUKCJA GENERALNEGO KOMISARZA GLOSOWANIA LODOWEGO
WARSZAWA (PAP). Generalny Komisarz 

Głosowania Ludowego — wiceprezydent Barci- 
kowski ogłosił następującą instrukcję, wyjaśniającą 
niektóre przepisy ustawy z dn. 28. 4. 1946 r. o 
przeprowadzeniu głosowania ludowego;

1. Do art. 3 Prezydia powiatowych Rad Narodo­
wych, a w miastach wydzielonych oraz w 
Warszawie i Łodzi — Rady Narodowe tych 

' .miast winny niezwłocznie przystąpić do po­
działu powiatów, względnie obszaru miasta na 
obwody głosowania.

Przy podziale powiatu na obwody głoso­
wania należy mieć na uwadze, aby obwód 
głosowania w miarę, możności obejmował całe 
miny, t. zn. jest pożądanym, aby gmina nie 
yła dzielona na części, objęte różnymi obwo­

dami; obwód nie może obejmować więcej niż 
3000 mieszkańców, może jednak obejmować, 
mniejszą liczbę mieszkańców, Za tym gdyby

utrzymanie całości gminy w ramach obwódu 
tego wymagało, należy raczej tworzyć obwody 
mniejsze;

należy ponadto pamiętać, Że powyższe za­
lecenie ma poważne znaczenie przy sporzą­
dzaniu spisów . Osób ' uprawnionych do głoso­
wania; w razie włączenia poszczególnych 
części gmin do różnych obwodów sporządza­
nie spisów niewątpliwie napotka na trudności.

Rozumie się, że gminy liczące więcej niż 
3000 mieszkańców, będą podzielone na dwa 
lub więcej obwodów, należy jednak dbać o 
to, aby przy takim podziale część gminy nie 
została objęta przez obwód, znajdujący się 
na terenie innego powiatu, a więc, aby po­
dział gminy na obwody zamykał się w grani­
cach danego powiatu.

i,- Z drugiej strony jest - rzeczą oczywistą, że 
gminy małe, liczące mniej niż 3000 mieszkań-

Dokumenty niemieckiego barbarzyństwa
MONACHIUM (ZAP)* Z bogatych archiwów 

Międzynarodowego Czerwonego Krzyża w Ge­
newie wydobyta na Światło dzienne kore­
spondencja, prowadzona między centralą Mię­
dzynarodowego Czerwonego Krzyża, a niemiec­
kim naczelnym dowództwem, jest zbiorem’ doku­
mentów niemieckiego barbarzyństwa; Wynika 
z niego, że tylko'W-niewielu wypadkach inter­
wencja Czerwonego Krzyża powstrzymała wy­
konanie zbrodniczych rozkazów.

Wszelkie próby, podejmowane od początku 
wojny, ażeby mocarstwa osi za podstawę w 
traktowaniu cywilnych internowanych przyjęły 

11, zw. Projekt Tokijski, nie udały się, Niemcy 
Uparcie odmawiali wysłuchania jakichkolwiek 
propozycji. Dopiero w 1943 r., gdy sytuacja 
na frontach się zmieniła, poszli niemcy na 
pewne ustępstwa. Zaczęli dopuszczać paczki 
oraz korespondencję do obozów koncentracyj­
nych. Żaden jednak z przedstawicieli Między­
narodowego Czerwonego Krzyża nie został 
wpuszczony na tereny obozowe. Dopiero w maju

1945, a więc na progu katastrofy, pozwolono 
delśgacjom MCK na wstęp do obozów koncen­
tracyjnych. Ekspedycje Czerwonego Krzyża 
zdołały wtedy uratować jeszcze ponad 100.000 
ludzi od Śmierci głodowej.

Z maja 1945 r. datuje też jedna z udanych 
iąterwencyj, która ocaliła życie wszystkim 
■jwiebywającym podówczas w Mauthausen 
internowanym. Komendant obozu Zierers otrzy­
mał wtedy rozkaz, ażeby wszystkich mieszkań­
ców spędzić na tereny fabryki lotniczej, i 
razem z fabryką wysadzić w powietrze. Nie­
zwykle silne ładunki dynamitu'były już podło­
żone. Wybuch zniszczyłby nie tylko fabrykę, 
ale zagrzebałby w griizęch oprócz mieszkańców 
obozu także całą okoliczną wieś. Od te] zbro­
dni udało się powstrzymać komendanta jed­
nemu z przedstawicieli Czerwonego Krzywa. 
Tenże sam delegat wróciwszy samochodem na 
stronę sprzymierzonych spowodował, że Amery­
kanie przyśpieszyli swoje operacje wojenne i 
wypadem zajęli Mauthausen.

Niemiec już ..uniew innia" swoi naród
NOWY JORK (ZAP). Rozmiłowana w wol­

ności słowa amerykańska opinia publiczna ma już 
we własnym kram/ dowody wzrastającej —- po­
dobnie, jak po pierwszej wojnie światowej — bez­
czelności niemieckiej. Oto przeciw Oskarżeniu ca­
łego narodu niemieckiego, popartemu tak licznymi 
dokumentami w procesie norymberskim, odezwał 
się pewnego rodzaju „głos protestu** w postaci 
książki, żyjącego w Ameryce dziennikarza i pi­
sarza niemieckiego Heinricha Hausera. Książka ta 
nosi tytuł „The. German talks back“, a autor jej

stara się tłumaczyć, że naród' niemiecki jako 
całość nie jest odpowiedzialny za wojnę i bar­
barzyństwa, jakich w czasie tej wojny niemcy się 
dopuścili. Hauser otrzymał niegdyś .nagrodę 
Hauptmanna, a w pierwszym okresie hitleryzmu 
należał do, grona zwolenników nowego ruchu. 
Jedną ze swych książek dedykował nawet Gorin- 
gowi. To też amerykańska opinia publiczna słusz­
nie wysuwa pytanie, czy właśnie ten niemiec jest 
powołany do brania w obronę ,mit winnego na­
rodu niemieckiego**.

Funk nie ukrywa swej nienawiści do. Polski
NORYMBERGA (PAP). B. hitlerowski m i­

nister skarbu Punk korzystał z każdej spo­
sobności, aby — odpowiadając n a  pytania 
oskarżycieli i obrońców — podkreślić swój 
wrogi stosunek d o . Polski. Tłumaczy on 

•swój udział w  finansowym przygotowaniu 
agresji tym, że w roku 1939 Polska prześla­
dowała mniejszość niem iecką i zagrażała 
bezpieczeństwu Trzeciej Rzeszy. Funk, n a ­
dużywając praw oskarżonego, wypowiedział 
kilka uwag o Gdańsku w stylu hitlerow­

skim. Podkreślił on, że jako patrio ta nie­
miecki ' powinien był brać Udział w przygo­
towaniach do ataku  na Polskę. Publiczność 
i dziennikarze byli zdziwieni tym, że tak  
zwykle uważny -przewodniczący Trybunału 
Lawrenće nie ukrócił niewczesnych wybry­
ków. F u n k a .' Uczynili to dopiero' oskarży­
ciele, którzy przeciwstawili zeznaniom 
Funka — niezbite dokumenty jego zbrodni­
czej działalności.

Rozsądny głos angielski
LONDYN (ZAP). „London Evening News** 

wspomina o tym, że w rozmowie prowadzonej z 
angielskim oficerem grupa 25 czołowych niemiec- 
kich ekonomistów skarżyła się, że kiedy niemcy 
głodują, nie może być mowy o odbudowie Nie­
miec. Pismo w dalszym ciągu stwierdza z oburze­
niem, że niemców nigdy nie bolała głowa o to, że 
kiedy oni przez długie lata rabowali i okradali, 
podbite przez nich narody cierpiały z głodu. Wie­
lokrotnie wówczas głosili, „mc nie szkodzi, Że

inni głodują, rzeczą najważniejszą jest, że dla 
niemców nie brak żywności**. Niezawodnie obecna 
sytuacja w Niemczech jest straszna, ale niemcy 
muszą przyjąć do wiadomości, że dziś wszystkie 
narody świata stoją po'żywność w ogonku, a w 
ogonku tym niemcy mogą stanąć tylko na samym 
końcu. Od 1940; do 1945 roku oni systemaczynie 
,i brutalnie nie dożywiali Europę. Dziś jednak 
również oni otrzymują żywność, ale o skardze, 
że jest tego mało, nie może być mowy.

ców, mogą być łączone w jeden obwód w 
ramach danego powiatu.

2. do art, 7 ust. 2. lit. b.t — W miastach wy. 
dzielonych z powiatu; czwartego członka 
komisji obwodowej deleguje prezydent miasta,' 
jako pełniący funkcję starosty grodzkiego' 
(art. 29 dekretu z dn. 23.. 11, 44. Dz, URP. 
Nr 14 poz. 74). .

3. do art. 7 ust. 2. lit. b. w związku Z ust. 4. — 
W powiatach, w których nie działają powia-

. tpwe Rady Narodowe 3 członków komisji 
obwodowej,]powołuje przewodniczący komisji, 

. obwodowej, a więc analogicznie do przy. 
• padku, gdy W razie niepowołani* członków 

/komisji obwodowej w terminie — przewodni­
czący tej komisji sam uzupełnia _ jej skład 
członkami przez siebie powołanymi. 1

4. do art. 9 i  10. — Zastępcy, zarówno prze. 
wodniczących, jak ł członków komisyj gloso­
wania ludowego, _ mają głos .decydujący 
przy podejmowani^ uchwał komisyj tylko

1 Wtedy, gdy wykony wu ją swe czynności 
zamiast nieobecnego przewodniczącego, lub 
członka komisji; poza tym mogą być obecni 
na posiedzeniach komisji, ale bez prawa 

• udziału w głosowaniu.
Dla uniknięcia możliwych przerw w. pra­

cach komisyj głosowania ludowego zaleca się, 
aby w przypadku, gdy przewodniczący ko­
misji ł jego zastępca są nieobecni, funkcje 
przewodniczącego wykonywał najstarszy wie­
kiem członek komisji.

5. Udział w głosowaniu osób, znajdujących się 
w dniu 30. 6. 1946 r. w delegacji służbowej. 
— Aby umożliwić wzięcie udziału w gloso, 
waniu ludowym osobom uprawnionym do 
gipsowania, a znajdującym się w dnia 
30 czerwca 1946 r. w związku z , delegacją 
służbową,, lub w wykonaniu obowiązków 
służbowych pożą obwodem głosowania, gdzie 
figurują w spisie osób uprawnionych do gło­
sowania, należy stosować następujący tryb po- 
stępowania: osoby'wyżej wymienione winny, 
na podstawie, posiadanych dowodów o dele­
gowaniu ich służbowo poza obwód, w którym 
mają oddać głos w dniu • 3Q. 6. 1946, r. otrzy-

‘ mać przed udaniem się poza obszar obwodu 
od przewodniczącego komisji obwodowej za­
świadczenie; stwierdzające, Że zostały wcią­
gnięte do spito osób, uprawnionych do gloso- 
Wania w danym obwodzie i że w związku z 
delegacją • służbową na okres obejmujący 
dzień 30 czerwca 1946 r. uprawnione są do 
oddania głosu w obwodzie, w którym znaj­
dują się w dniu 30 czerwca 1946 r.; jedno­
cześnie z wydaniem takiego zaświadczenia na- * 
leży osobę, której zaświadczenie to dotyczy, 
skreślić ze spisu osób uprawnionych do głoso­
wania w danym obwodzie, o czym należy 
uczynić wzmiankę w zaświadczeniu; na pod­
stawie otrzymanego zaświadczenia, dana osoba 

' ma prawo głosować w obwodzie, w którym 
znajdzie się w dn. 30. 6. 1946 r. w 
związku z delegacją służbową; należy 
ją po zgłoszeniu się do lokalu obwodo­
wej łtomisji glosowania wciągnąć dodatkowo 
do spisu głównego i załączyć zarazem do 
spisu przedstawione przez tę osobę zaświad­
czenie, o którym wyżej mowa.

Ogłaszając niniejszą instrukcję Ni* 1 zaznaczam, 
że tylko n^ydane przeze mnie wyjaśnienia są 
miarodajną i obowiązującą wykładnią dla stoso­
wania przepisów ustawy o przeprowadzeniu głoso­
wania ludowego.

GENERALNY KOMISARZ 
GŁOSOWANIA LUDOWEGO

■ (—) Wacław Barcikowski

NIEMCY BĘDĄ MIESZKAĆ 
W  ANGIELSKICH DOMACH *

LONDYN (ZAP). Niemieccy jeńcy wojenni 
w W ielkiej Brytanii m ają  otrzymać więcej 
swobody. Jeńcy pracujący, w okręgach 
wiejskich i niektórych przem ysłach mogą 
obecnie m ieszkać. w prywatnych domach 
i gospodarstwach wiejskich, wedle swobod­
nego uznania pracodawcy. Wolno im 
uczęszczać do kościoła pod eskortą, lecz za­
dawanie się z publicznością jest zakazane; 
Jeńcom Wolno będzie zażywać sportów bez 
eskorty po skończonej pracy i w niedzielę. 
Nie wolno im  jednak oddalać się bardziej, 
piż n a 'm ilę  od d o m u i m uszą być z powro­
tem o zachodzie.

Ministerstwo Spraw W ewnętrznych przed* 
sięweźmie odpowiednie kroki dla zapewnia*.; 
n ia  bezpieczeństwa.

Projekt opańsiwowiemo brytyjskiego przemyśla stalowego
wstępem do demokracji gospodarczej „narodu wyspiarzy"

(SAP), Ogłoszony w Izbie Gmin przez 
>źąd Partii Pracy projekt upaństwowienia 
przemysłu stalowego wywołał żywą dyskusję 
zarówno w samym  parlam encie angielskim, 
jak i' n a  lanciach prasy.

Dienniki prawicowe ostro a taku ją  samą 
zasadę upaństwowienia tego przemysłu, — 
W inston Churchill podczas debaty wstępnej 
nad projekteiń .Osobiście zabrał głos aż 25 
raży starając  się wykazać, że wydajność w 
przemyśle metalurgicznym  spadnie kata­
strofalnie, jeżeli zostanie on pozbawiony 
bodźca inicjatywy prywatnej.

Nie należy się 'dziwić tym  protestom. 
Przemysł stalowy stanowi jedną z najważ­
niejszych gałęzi gospodarki, angielskiej. 
Około pół m iliona robotników pracuje w 
tym przemyśle ściśle związanych z całym 
szeregiem najrozmaitszych gałęzi produkcji,- 
a przede wszystkim z przemysłem zbrojenio­
wym.

Dokładny plan  upaństwowienia całej go- 
I  spodarki żelazem i sta lą  oraz produkcji jest 

przedsięwzięciem wymagającym wielkiego 
nakładu pracy i dlatego będzie realizowany 
Stopniowo.

Kapitalne zadanie Rady Kontroli
W międzyczasie sworzona zostanie Rada 

Kontrolna, której zadania będą trojakie: 
1) ogólna konjtrola nad przemysłem stalo­
wym do czasu fjego upaństwowienia, 2) opra­
cowywanie planów rozwoju poszczególnych 
gałęzi przemysłu stalowego i czuwanie nad 
ich wykonaniem, 3) stawianie wniosków

precyzujących jakie gałęzie przemysłu m ają 
być w pierwszym rzędzie upaństwówione.

Na jesieni ub. roku rząd angielski polecił 
Stowarzyszeniu producentów żelaza i s tali 
opracowanie projektu reorganizacji prze­
m ysłu stalowego. Projekt ten został złożony 
w połowie grudnia ub; roku i obecnie — na 
podstawie tego projektu — upaństwowienie 
ma być stopniowo wprowadzane w życie.

Ażeby należycie ocenić znaczenie decyzji 
rządu angielskiego, trzeba zdać sobie sprawę, 
że angielski przemysł stalowy i żelazny jest 
ściśle związany z całym szeregiem innych 
gałęzi produkcji, k tóre niewątpliwie również 
będą upaństwowione. Kartelizacja „pionowa** 
w angielskim  przemyśle stalowym jest 
bardzo daleko posunięta. Kilka wielkich 
firm  posiada nie tylko faktyczny monopol w 
dziedzinie odlewni, stalowni i hut, ale kon­
troluje również większość kopalni rudy i 
firm  zbiórki i importu złomu żelaznego.

Kluczowa pozycja trustów stalowych
Poza tym  wielkie angielskie trusty sta ­

lowe kontrolują częściowo przemysł samo­
chodowy i bUĄowę czołgów oraz traktorów 
i w większej lub mniejszej mierzę fabryki 
broni. Jedynie przem ysł lotniczy stoi', Czę­
ściowo na uboczu. Natomiast trusty stalowe 
posiadają większość fabryk angielskich, pro­
dukujących tak  różnorodny sprzęt, jak : loko­
motywy i wagony kolejowe, maszyny rol­
nicze, silniki spalinowe i turbiny parowe, 
metalowy sprzęt budowlany, belki, blachę, 
druty, gwoździe, ni ty i . wszelkiego rodzaju

narzędzia. — Większość stoczni angielskich 
należy do koncernów stalowych.

"  Poza tym trzeba wziąć pod uwagę, że 
większość fabryk • m etalurgicznych, które 
powstały w czasie wojny w dom iniach i ko­
loniach angielskich stanowi, własność tych 
samych koncernów. Po przeprowadzeniu pla­
nu nacjonalizacji przem ysłu stalowego pań­
stwo stanie się wielkim eksporterem żelaza 
i stali i na  wielu rynkach zamorskich będzie 
m usiało podjąć walkę konkurencyjną * 
am erykańskim i koncernami metalowymi. W 
tej dziedzinie scentralizowanie produkcji!!? 
koordynacja wysiłków przyniesie gospodar#  
angielskiej niewątpliwie wielkie korzyści. %
Odebranie władzy rekinom zbrojeniowym 
Najważniejszą jednak konsekwencją upań­

stwowienia angielskiego przemysłu stalo­
wego będzie przejście pod kontrolę państw* 
fabryk przemysłu zbrojeniowego ze słynnySł 
Towarzystwem Vickers-A'rmstrang na Czele. 
Działalność tego koncernu, m ająca na celu 

> utrzymywanie gtałego wrzenia i stanu Uh" 
prężenia w stosunkach międzynarodowych^ 
stanu kończącego się najczęściej mniejszymi 
lub większymi konfliktam i zbrojnymi, jest 
dobrze znana.

W ' świetle' tych faktów upaństwowienia 
Angielskiego przemysłu stalowego będzie 
stanowiło wielkie zwycięstwo P artii Pra®J 
nie tylko w stosunkach wewnętrzno-angfejg 
skich, ale również na arenie m iędzynaro­
dowej. M .Ł
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v „Polska Partia Socjalistyczna
ślubuje Ci,Towarzyszu Niedziałkowski...11

Zwłoki bohatera złożone na wieczny spoczynek
Grotach Centralnego. Komitetu Wykonawi- 

czego Polskiej P artii Socjalistycznej przy ul. 
.Wiejskiej ożywił się W tym  dniu niezwykle. 
Na klatkach schodowy chuw ijająsięgrupy,de­
legacje . ze sztandaram i i wieńcami, umundu* 
;róWani OMT.urowcy. ’ To, najwyższa instanc­
ja  P a trii .przygotowuje się. do ostatniego 
pożegnania Tego, który san) ód la t wielu 
dumnie i-w ytrw ale dzierżył sztandar czer­
wony; Tego, który, sam  był częścią historii 
P a r t i i . . .

Szlak na Palmiry
O gpdzinie 1-ej zam iera życie w biurach 

-CKW. Pod gmachem ustaw ia sie dluigi sznur 
Samochodów, udekorow anych' czerwonymi 
flagami, przepasanym i żałobną' krepa,

Trasa p a  „Polanę Śmierci" w Palm irach 
Wiedzie przóz skrwawiony, bohaterski1 r2o lif

■ Setki samochodów, tysiące ludzi otaczają 
zwartym  pierścieniem ,,PoIanę Śmierci". Na 
małym wzniesieniu trum na. Starzy współ­
pracownicy > tow. Niedziałkowskiego sprzed 
i”. 1939 i z okresu okupkcjj trzym ają hono­
rową strjąż.'1- ...

Najwyższe odznaczenie
.Wiceprezydent .Krajowej Rady Narodowej!

. tpw. Szwalbe w imieniu Prezydenta Bieruta 
i KRN, na  fhocy uchwały Prezydium KRN 
dekoruje p^m iiertne szczotki -nieustraszo* 
nego bojownika o niepodległość i sdcjalizm 
.najwyższym odznaczeniem, jakie* w PolS9e 
i istnieje; iKjjayźem Grunwaldu I klasy. — 

Obok, drżącymi .rękoma zawieszą na 
■ tr iim n ie ^ f e a l^ ^ ^ o i tó .K .r .^ ^ y ^ ę s tw a '"  ( 
tow. prem ier, żegnając redaktora „Robót-J 
fiika" nś ® tełf|iin Rządu. . ;

Za trumną bohatera
Po barw nym  baldachim ie: setek sztanda­

rów biało-czerwonych, Czerwonych i/ź ięło- 
nych rusza,kondukt pogrzebowy \y kierunku 
móglty.1 Majestatycznie,, kołysze się trum na 
na barkach socjalistów z Pówiśia, ż dziel- 
n ićw ęajsiln iej związanej z życiem i działał-; 
nością l-z&ihóMowąne5go.Z kolei przechodzi 
Onh. do rąk  pracowników Robotnika", długo­
letniego Warsztatu' pracy naczelnego 'redak- 

-fora. Za trum ną postępują przedstawiciele 
KRN, Rządu, . wszyscy m im strow ie — socjali­
ści, przedstawicie]#' wszystkich p artii poli­
tycznych, organizącyj zarodow ych; szkół j 
tiie^liczone .tłumy W ąrsżawy.
^ r P | | a n a  Śmierci" Ęoztem iew a dźwiękami 
chom nc^śkiśgo M arśza żałobnego. . Słychać 
łopot'sztandarów , łączący się harm onijnie 4, 
lekkim,- szelestem- sosen palmirskich. 
w Na twarzaęh zgromądzcinych widać.zacię­
tość. Z tłum u jdofihcjcjzą głosy, żądające 
Fischera, <3,reisera czy .iiihęgo Buehlera. In- 
stynktowne poczucie sprawiedliwości pragnie, 
w ten  bodaj sposób wyrównać szczerbę,. jaką 
okupant zrohił w szeregach naszych, wyry* 
wając z nich tówT Niedziałkowskiego.

Hołd Partii
Sekretarz. Generalny CPW PRS tow, Józef 

Cyrankiewicz w im ieniu w szystkich ' socja­
listów polskich .składa u stóp trum ny ślubo­
wanie: : ' ■ »J~- |  !

„Polska P artia  Socjalistyczna ślubuje Ci, 
Towarzyszu Niedziałkowski że ta ziemia, na 
której żyłeś, pracowałeś i wałczyłeś, będzie 
taka, ja k ą  chciałeś ją  widzieć: wolna, nie 
podległa i socjalistyczna".

Orkiestra czerwonych tram w ajarzy War- 
szawy.gya „Czerwony Sztandar" Ostatni raz. 
Ale tym  razem zwycięsko. Bo flziś już' 
„ . . . nasz sztandar płynie ponad tro n y ..."  
A zą 'yjwbżeBwgt t jBfel Sztandarem" płyną; 
dźwięki Międzynarodówki; głosząc światu, że 
ślad przeszłości zmiotła nasza .dłoń, przedLas sztandarów.

Trumna na katafalku.

naszym ciosem zadrżał tyran  ucisk.u. j ,  n iej 
sprawiedliwości społecznej, ruszyliśmy i  por 
sad bryłę św iata i z wczorajszej naszej 
nicości staliśm y się dzisiaj w szystkim .

; Ostatni hołd składa tow-t' Niedziałkow­
skiemu czerwony las sztandarów, chyląc się 
nad legą trum ną, nad lego mogiłą.

Wysoki stos Wieńców, kwiecia i jedliny 
pokrywa grób. ■;

Z głęboko w ‘ sercach wyrytymi hasłam i 
i naukam i foW. Niedziałkowskiego wracamy 
<ło-:ipracy, by je realizować w szarym, cór 
dziennym naszym życiu, -

bórz. Tu łączymy się z.samochodami innych 
delegacyj, przedstawicielam i p artii. polityc?- 
łiycja, ugrupowań młodzieżowych, organi- 
» c y i 's p o ^ n ^ c h  i tp.
; , 23 kilom etry  ̂ za W arszawą wjeżdżamy na 
legendarną „Polanę Śmierci" w Palmirach, 
Zwały pjasku, gdzie niegdzie ^dekorow ane 
karłowatym i sosnam i i krzewami. Ślady 
prowadzonych prac ekshumacyjnych. ,Na 
środku, w  odległości kilkunastu  metrów od 
siebie w idnieją dwie bliźnicze kapliczki z 
młodych, smukłych brzózek. W jednej spo­
czywa ciało M acieja Rataja. Druga czeka na 
ciało Mieczysława Niedziałkowskiego.

CKW PPS żegna tow.' Niedziałkowskiego 
ustam i tow. Rusinka, który charakteryzuje 
Jego życie, jego n ieustanną walkę o Ideały 
socjalistyczne.' : i  1

Polska P artią  Robotnicza w osobie tow. 
Zambrowskiego ~ w skazuje na stosunek tow. 
Niedziałkowskiego do zagadnień faszyzmu i 
do walki czerwonej H iszpanii z ginącym 
światem  Franco.

Najliczniejsze sztąndary OM TUR repre­
zentuje tow. Obrączka, który składa hołd 
tow. Mieczysławowi i dziękuje Mu za' w kład 
Jego pracy w budowę młodej generacji soc­
jalistycznej.

Polskie Stronnictwo Ludowe reprezentuje 
ob. Mikołajczyk, podkreślający w swoim 
przemówieniu wspólną "drogę R ataja i Nie- 
działkowskiego, drogę, k tó ra  prowadziła 
konsekwentnie do sojuszu robotniczo- chłop­
skiego, _  K , .. '

Pożegnanie ob. M ajakowśkiej z „Wici" 
dołącza do głosu starszego pokolenia chłop­
skiego również głos demokratycznej mło­
dzieży wiejskiej. Prezydent tow, Szwalbe prowadzi tow. Niedziałkowską do( trumny.

W dniu 1 września 1939 roku około 50 dywizji niemieckich 
ruszyło przeciwko 34 słabo uzbrojonym dywizjom polskim, 
rozrzuconym szerokim lukiem wzdłuż -granic, bez zabezpiecze­
nia skrzydeł. Wojsko polskie pozbawione dostatecznej ilości' 
broni pancernej, lotnictwa i artylerii, składało się przede 
wszystkim z piechoty i kawalerii, broni, któ,rych mógł dostar­
czyć kraj rolniczy, nie posiadający odpowiedniego do ilości 
m ieszańców przemysłu j  motoryzafcji.
* N iem cy db kampanii tej przystępowali z dużym niepoko­
jem i dlatego przygotowali gruntownie nie tylko zasadnicze 
rzuty ofensywy ale i szczegóły operacyjne., Miał to być pier­
wszy egzamin dla flot lotniczych generałów Kesserlinga i Lóh- 
ra, oraz dla samodzielnych „kułaków pancernych".

Kierownictwo wojskowe i polityczne Państwa Polskiego, 
nie ogarniało wielkości niebezpieczeństwa, jakie zawisło nad 
Polską. Nie przygotowano społeczeństwa na wszystkie ewen­
tualności nadchodzącej wojny. Panowała niezrozumiała wiara 
w szczęśliwe rozwikłanie zaostrzającego się konfliktu niemiec­
ko-polskiego. ęenzura sanacyjną walczyła gorliwie o niedo­
puszczanie do wiadomości publicznej alarmów, o grożącej in­
wazji z Zachodu. Autor tego szkicu musiał ostro walczyćj z 
cenzurą, aby nie dopuścić do konfiskaty artykułu madame Ta- 
bouis, znakomitej dziennikarki francuskiej, zbliżonej do fran­
cuskiego MSZ. Artykuł nie podobał się p. cenzorowi, gdyż nie­
dwuznacznie; wskazywał na niebezpieczeństwo • szykowanej 
przez Niemców wojny, Której początek — jak pisała madame 
Tabois — został wyznaczony na dzień 29 sierpnia, Sygnałem 
do rozpoczęcia ataku na Polskę miała być salwń z dział okrę­
towych, ze statku szkolnego marynarki niemieckiej „Schles- 
wig-Holstein”, który nieproszony przez Polskę „gościł" w 
„wolnym —- już tylko z nazwy — mieście" Gdańsku. Jak się 
niebawem okazało madame Tabouis nie wiele się pomyliła na­
wet w szczegółach.

W rezultacie tej strusiej polityki wojna zaskoczyła naród 
polski, Fanfaronada Rydza Śmigłego i jego wielbicieli rozbro­
iła psychicznie obywateli, którzy. karmieni hasłami „Silni,

zwarci, gotowi’* i „niś oddamy nawet guzika", zostąli; zaskó-, 
czeni i ogłuszeni klęską, a nie byli przygotowali na przetrwa­
nie nadchodzących czasów okupacyjnych^ Lekkomyślność sa-* 
nacji łączyła się przy tym z zaślepieniem. W momencie naj­
większego zagrożenia Polski nie pomyślano nawet o stworze­
niu rządu jedności narodowej w ceju dopuszczenia do współ-' 
odpowiedzialności najliczniejszych warstw narodu — robotni­
ków i chłopów. Najniespodziewaniej wyciągnięto z lamusa 
stare widmo z Brześcia — oprawcę płk. Kostka-Biernackiego. 
powierzając knu tekę ministra do Specjalnych zadań. Drugą te­
kę ministerialną wręczyła sanacja kacykowi ze Śląska woj. 
Grażyńskiemu.

Klęska, jaka; w tych warunkach nastąpiła pociągnęła za so­
bą głęboki kryzys zaufania narodu we własne siły i zdolności 
do samodzielnego rządzenia się. Przeskok od sanacyjnej pseu­
do mocarstwowości do okupacyjnej niewoli był zbyt głębo­
ki- W dniach mobilizacji naród polski szedł spełniać swój obo-'. 
wiązek z radością i optymizmem rozumiejąc instynktownie ko­
nieczność walki z Niemcami. Powszechne zamieszanie w admi­
nistracji w transporcife, oraz brak widomego planu walki z na­
jeźdźcą były zbyt widoczne, żeby już w drugim czy trzecim dniu 
wojny nie działać rozkładowo na oddziały. Od pierwszych dni 
września ujawnił/się jaskrawo rozkład rządzącej grupy pił- ' 
sudczykowskiej, która zdobywszy sobie przywileje w zamachu 
majowym, rządziła Polską przez 14 lat przy pomocy dyktatury 
wojskowej. Przywileje zdemoralizowały ich do tego stopnia, że 
w momencie krytycznym nie zdali egzaminu nie tylko z umie­
jętności fachowych, ale co gorsza legioniści zatracili swe daw- 
ne dodatnie cechy jak odwagę, ideowość i zdolność poświęce­
nia interesu własnego dla ojczyzny. W rezultacie większa 
część wyższych oficerów porzuciła swe oddziały i samochoda­
mi wraz z rodzinami i tobołami uciekała do Rumunii. Jeszcze 
przed wkroczeniem Armii Czerwonej na terytorium Polski 
przedwrześniowej, Wojsko Polskie opuszczone przez wodza 
naczelnego i Większość dowódców przestało , istnieć jako 
całość, (Cląg dalszy nastąpi)



Największe afery w wyzwolonej Polsce
wykryte przez Nadzwyczajną Komisje do Walki z Nadużyciami

WARSZAWA (SAP) — Nadzwyczajna Korni* 
gna do Walki z ' Nadużyciami, której - delegatury 
znajdują się we wszystkich większych miastach 

^Polski, wykazuję coraz więkgzę. aktywność, 
J^rąlęzająe przestępstwa i nadużycia specjalnie 
szkodliwe dla państwa. W cięgu roku bieżęcegu 
wpłynęło do Komisji 524 doniesień, z tęgo 179 
od osób prywatnych. Tylko w 120 wypadkach 
dóchodzenie umorzono, gdyż oskarżenie okazało 
się bęzpodstawne, > lub tęż nie można było udo* 
Wodnió winy.

Komisja nie walczy jedynie ze sprawami nad­
użyć urzędniczych, defraudacji, czy łapówek, 
Wkracza ona wszędzie tani; gdzie narażony jest 
interes społeczny, chociaż przestępstwa tęgo n ie . 
znajdziemy *w obowiązującym u nas kodeksie 
karnym.

Afera cukrowa
j.pstatnio Komisja interweniowała w sprawie 

nagłej zwyżki ceny cukru. W Katowicach np. 
cena jednego kilograma cukru ' przez kilka dni 
wyńoeiła... 400 zł. W innych miastach nie było. 
lepiej. Komisja przeprowadziła badanie, w wy­
niku którego okazało 'się, że na rynku utrzy­
muje się przekonanie, iż urzędowa cena cukru 
będzie znacznie podwyższoną. Źródłem tej pa­
niki była. nieodpowiedzialna wypowiedź jednego 
z urzędników, który na konferencji oświadczył,; 
iż cena cukru wzrośnie. Oczywiście, . wszystko 
było oparte na bladze i nieporozumieniu. Urzęd­
nika zdjęto Z jegó stanowiska i pociągnięto do 
odpowiedzialności za lekkomyślność, która mo­
gła okazać się bardzo szkodliwą d la1 naszego ży­
cia gospodarczego. ‘Według ostatnich danych, ze 
,'£!połemf‘ rozprowadzono u nas z ostatniej kam­
panii 55 tys. ton cąkru Sa przydziały kartkowe 
i inne, 50 tys. ton otrzymali plantatorzy, 75 tys. 
ton-'rozprowadzone zostało na tzw. rynku ko­
mercyjnym. Na składach znajduje się jeszcze 
44 tys. ton, które całkowicie zaspokoję nasze po­
trzeby wewnętrzne do czasu nowej kampanii. 

»Ó, żadnej więc podwyżce ceny nie może być .oczy­
wiście mowy.

Na. składach, w dyspozycji' klin. Aprowizacji 
znajdowało się, 40 tys. kg imbiru , i goździków. 
Urząd Centralny określił cenę komercyjną na te 

||ij|pEttły. 286 zł za 1 kg goździków i *312 zł za 
1 kg imbiru. Pę ustaleniu tych cen interwe­

niowała Izba Prżeiuysłowo-Bandiowa, iż ceny 
te są ki^kakrothie niższe od rzeczywistych cen 
na tę artykuły, które wynoszą 2,000 zł za 1 kg 

S,imbiru i 1,000 zł za 1 kg goździków;,'Komisja 
interweniowała i nie dopuściła do przedsięwżię 
eia transakcji, na której skarb pńństwa po­
niósłby znaczne straty. Winnych lekkomyślnego 
.ustalenia ceń pociągnięto doodpowiedzialności.

Nieubłagana walka przeciw waluciarzom
Dzięki Nadzwyczajnej Komis jizostała ziikwi- 

dawana wiplka szajka międzynarodowych gięł- 
dziarzy, którzy w Polsce mieli swoich agentów, 
uprawiających najciemniejsze machinacje walu­
towe. Na czele tych aferzystów stał sprawujący 
funkcję, przez krótki okres Czasu, dyrektora de­
partamentu Państwowego Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych, Horski vel Horowiez yei Worpń- 
gki; skazany ’już został na 2-letni Obóz' pracy. 
Jego pomocnicy: L. Litwiniak, Z. Kwiatkowski,. 
P, Himmel, j .  Hurnicki również zostali pociąg­
nięci do surowbj odpowiedzialnoźoi. Zasięgiem 
swej szkodliwej działalności obejmowali oni 
cały kraj.

W Krakowie aresztowano znanych waluęia- 
rzyi Gąmiewa, Mróz-Długoszewskiego i  Baranów- 
skiego, właściciela nocnego lokalu ,,Bś.jkac‘, któ­
ry  jednak zbiegł. Na kombinacjach walutowych, 
zwłaszcza z markami niemieckimi, dorobili się 

; oni milionów, które im cżęśeiowo skonfiskowano.
W Łodzi, oprócz osławionego Horskiego, aresz­

towano Marcinkowskiego i  ButkowsKiego, a w 
.-Bydgoszczy G.* Bornowskiego Za te samo prze­

stępstwa.
Najbardziej szkodliwy...

Typem przestępcy społecznego był niejaki Za­
lewski z Łodzi, były prokurator Sądu Specjal­
nego', adwokat. Wyjątkowo Szkodliwa jego dzia­

łalność polegała na demoralizowaniu i korumpo­
waniu źle uposażonych "urzędników, których za­
praszał na luksusowe libacje. Na przeróżnych 
.interwencjach" ten szkodnik społeczny dorobił 
ię wielkiego majątku. Pb zbadaniu jćgo dzia­

łalności osadzony został na dwa Jata w obozie 
praęy.

Tśgo typu szkodników wyławia .skwapliwie 
Komisja na terenie całego kraju. I  tak  np. w Je­
leniej Górze aresztowano popularną tam Eleono­
rę  Miksdorf, właścicielkę Wielkiego llomu han­
dlowego, w -którym. zajmowała się nielegalnym 
handlem poniemieckiego mienia, rabunkiem i 
skupem wielkich ilości, zboża, przeznaczonego 

ękcję Siewną dla spekulacji. Podczas śledztwa 
okazało się, iż posiada ona de swojej wyłącznej 
dyspożycji aż 8 sam o ch o d ó w .,

Gestapowiec — dyrektorem 
Sensacją okazało się ostatnie aresztowanie W' 

Jeleniej Górze Znanego w Warszawie podczas 
okupacji Albinowskiego, właściciela 2-ch restau­

racji: „Mómus" na Marszałkowskiej i „Melb- 
* lłP  na Dymarskiej. Był ón agentem Gestapo 
i wifflu Polaków .ma mu do zawdzięczenia Swą 
śmierć męczeńską. Albinpwski był na tyle bez­
czelny, że nie (zmieniając nawet nazwiska, dzięki 
ciągłym machinacjom,' uzyskaj stanowisko -dy­
rektora wytwórni wódek „Cieplica" w Jeleniej 
Górze. Długoby jeszcze może’ agent Gestapo 
grasował. na Dolnym Śląsku, gdyby nie chęć 
gwałtownego wzbogacenia się. Skupował oh bo­
wiem na własną rękę ziarno i .n a  własną rękę 
przerabiał je na wódkę.

Afera kolejowa
ą Jedną z największych afer, jaką-Ostatnio zli­
kwidowała Komisja w Warszawie,‘była sprawa 
wielkiego biura budowlanego - inż. Szczechowi- 
cza i innych. Wykonywali, oni milionowe roboty 
dla nąszych kolei i przy okazji przekupywali 

•urzędników, aby ci zamykali oczy na różnę nie- 
dociągnięcia i  „"Oszczędności". Na jah wielką 
skalę były ta  nadużycia^ dowodzi fakt, że sama

oehrona skarbowa oblicza straty Skarbu Pań­
stwa 'Z tytułu występnej działalności biura inży­
nierskiego n i  przeszło 9 milionów złotych. 
Obok Szezechowicza zostali aresztowani również, 
■inżynierowie: Zawicki ! Żyłowioż oraz główiy 
buchalter Kominek, Wszyscy zostali osadzeni 
w obozie pracy.

W związku z tą  sprawą aresztowany został 
również urzędnik; kolejowy, Tadeusz Waloch, 
który sprzedał1 firmie Szezechowicza dwa wiel­
kie dźwigi b  uośnpści 120 ton każdy. Dźwigów 
takich było w ogóle O w Polsce. Dźwigi oczy­
wiście wróciły na swoje miejsce. Sprawę skie­
rowano do Prokuratury Wojskowej.

Komisja walózy również z pochopnymi repry­
watyzacjami, przynoszącymi z reguły . wielki^; 
straty Skarbowi. Niedawno na wniosek Komisji 
śąd uchylił reprywatyzację, znanych składów. 
„Panta Eei“ w Gdańsku, należących do Muchjr- 
Muszyńskiego. Muszyński po przeprowadzeniu ; 
rep-ywatyzaeji usiłował" po wysokiej cenie wy­
dzierżawić składy Skarbowi Państwa.

Przed zjazdem członków PPS
uczestników walki zbrojnej z Niemcami

WARSZAWA (SAP.) — W związku •£ przy­
gotowaniami do Zjazdu pepesowców, ucze­
stn ik ó w  walki zbrojnej z okupantem , przed­
stawiciel- Socjalistycznej Agencji Prasowej; 
udał się do Ii-go sekretarza CKW PPS,- tow. 
dra  Henryka Jabłońskiego, z prośbą o udzie­
lenie bliższych szczegółów, a

— Kto będzie brą! udział w zjeździe? — 
Zwracamy ełę '-z pierwszym pytaniem. >,
;?■" t--r> W pierwszyzn rzędzie chodzi o Zgroma­
dzenie dnia 16. "1,^7 y t. i;, b. w W arszawie 
wszystkich członków organizacji zbrojnych,, 
walczących w czasie wojny pod sztandaram i 
PPS. Ujdział w walce zbrojnej nie ograniczał 
się .tylko do akcji z bronią .w ręku. A więc 
zjazd obejmie nietylko tych, którzy w wtCsku 
lub *w Organizacjach podziemnych walczyli 
z bronią w ręku, ale i tych np., którzy byli 
pracownikam i socjalistycznej pracy pbdziein: 
nej, jako - redaktorzy, drukarze, czy kolpor­
terzy. Działalność pracowników propagandy7 
socjalistycznej była bowiem nie mnrejsjtej 
wagi, jak  bezpośrednia działalność wojskowa 
i .w znacznej mierź® przyczyniła się do mo­
bilizacji wszystkich sił narodu do walki z 
teutońskim  wrogiem.

— Czy na Zjeździe będą reprezentowane 
tylko organizacje bojowe Polskiej Partii 
Socjalistycznej?

_  Na zjeździe chcemy widzieć członków 
również innych'' podziemnych -organizacyj, 
wojskowych z okresu okupacji,' którzy Ifeą 
obecnie członkami Polskiej Partii Sócją- 

ibstycznej. W zjeździe wezmą także udział 
pepesowcy-ezłbnkowie polskich |  formącyj 
wojskowych* które walczyły z Niemcami na 
obczyźnie. Będą to żołnierze I-ej arm ii Woj? 

'ska Polskiego .ze Związku Radzieckiego, 
Arm ia Polska ńa Zachodzie oraz uczestnicy 
w dedemokratycznym Ruchu -  Oppru we 
Francji, Jugosławii i Czechosłowacji. Nadto 
uczestniczyć będą w zjeźdźie członkowie,po- 
dźiemftyeh prgfanizacyj wojskowych na tere­
nie DśWięćimja, gdzie kierownikiem tej 
organizacji był obecny sekretarz generalny 

j CKW PPS, tow. Józef Cyrankiewicz, oraz 
ąrganiżacja wijjskową w M authausen, utwo­
rzona i dowodzona prze? tow. Rusinka, obec­
nie przewodniczącego CKW PPS i general- 

me^o Sekretarza KC ZŻ.
Zjazd będzie: m iał ’ charakter masowy. 

Spotkają się razem pepesowcy, dawni kosy­
nierzy gdyńscy, ALowcy i P  ALowcy,' dawny 
AKowiec z, Bechowcem, Kościuszkowcy ze 
Związku. Radzieckiego z żołnierzami spod 
Narwiku i z więźniami Oświęcimia i Mat- 
hausen.

WALKA Z NADUŻYCIAMI I KORUP­
CJĄ

TOBUtf (PAP) — Sąd Okręgowy we Wło­
cławku na sesji wyjazdowej w Lipnie skazał 
plekarla Henryka Drozdowskiego na 8. miesięcy 
wigżienia i 20* tysięcy złotych grzywny za usi­
łowanie przekupienia dwóch milicjantów. ' W, 
czasie obławy na dworcu w Lipnie milicjanci 
stwierdzili, że Drozdowski zamierzał wywieźć, 
kilka w-oćków z mąką i  szereg paczek z mięsem.

LUBLIN (PAP) — Specjalny Sąd Karny w 
Lublinie skazał na 6 lat więzienia Antóniegu-- 
Martyniewskiego, volksdeutscha, b. pracownika 
Arbeitsamtu w Lublinie; Martynowskiemu udo­
wodniono udział w, łapankach przeciw ludności 
polskiej i skierowywanie schwjrtanych na robo­
ty dó,. Bzeszy. Spowodował także usunięcie Aj 
mieszkania rodzin]*' polskiej, zajmując je dla 
Siebie..

s p a w a c z e  P a ń s t w o w e j  f a b r y ­
k i WAGONÓW N A  ODBUDOWĘ 

WARSZAWY
WROCŁAW (PAP,) — 300 spawaczy, sta­

nowiących czołową grupę załogi robotniczej 
Państwowej Fabryki Wagonów, zarówno, 
pod względem swej fachowości, jak  i wyro­
bienia pólitycznegw i społecznego postano-; 
will w dniu św. Zofii, jako swej patronki, 
pracować na odbudowę W arszawy, przeka­
zując ba ten  cel całkowity swój dzienny za­
robek wraz z należnym i im  premiami. O po­
stanowieniu tym  Spawacze powiadomili m i-: 
n istra  przemysłu.

Co Niemcy piszą o Dolnym Śląsku
Na terenach okupowąnych przez w ojska‘ 

sowieckie jest wydawane pismo „Die deutsche 
Zeitung" — przeznaczone dla ludności nie­
mieckiej. Założeniem tego pism a jest _pfrze-' 
ciwdziałanie ewentuklnemiu rozszerzaniu się 
wśródy ludności niemieckiej pogłosek przez 
Oostąrczenie jej wiadomości o wydarzeniach 
W świecle.

Jedna strona w tej gazecie jest redago­
wana przez samych Niemców i praw ie w 
każdym  num erze można n a  niej znaleźć, 
wiele interesujących wypowiedzi.

„Naród żąda Jedności"
Już pierwszy rzut oka na  gazetę upewnia 

w przekonaniu, że wyszkoleni w goebellsow- 
Skiej propagandzie dziennikarze niemieccy 
znają dobrze swoje rzemiosło. Pod różnymi 
pozorami usiłu ją  gni sączyć tendencje ogól- 
noniemieckiej polityki. '

W prńwdzie n a  pięrwszęj strunie sa? dru- 
kowahe praw ie wyłącznie depeśze.rd.icmlne. 
a na ihnych podaje się bardzo szczegółowo 
oficjalne sprawozdania z procesu norym ­
berskiego, ale n a  stronie wewnętrznej nie­
mieckiej jest zamieszczona duża fotogrhfia 
z tytułem  „Naród żąda jedności" (nr. U  z 
dnia 12 kwietnia).'

Fotografia przedstaw ia uczestników wie- 
cUsw Lipsku, demonstrujących za połącze­
niem  wszystkich stref okupacyjnych w 
Niemczech1 pod wspólnym zarządem. Tłum 
tak i sam  jak  przed kilkunastu m iesiącami 
za czasów hitlerowskich z podobnymi 
transparentam i. Brak tylko podniesionych 
rąk. -

„Z tamtej strony Odry i  Nysy"
T aki ty tu ł m a jeden z artykułów O repa­

triacji Niemców z Dolnego Śląska. Jest to

Bezczelność niemiecka wzrasta
Niemcy żądają wstrzymania ewakuacji.

Niemiecka akcja*protestacyjna przeciwko 
Ustaleniu wschodnich i  ^ch o d n ich  granic 
Niemiec zgodnie z postanowieniami pocz­

d a m sk im i, przybiera wyraźnie charakter 
iflprjŁanizowanego szautażu politycznego.
- Korzystając w całej pełni z daleka idących 
S w o b ó d  demokratycznych, Niemcy coraz n a : 
'jtarczyw iej i coraz bezczelniej usiłu ją  wy- 
> # u s ić  n a  alian tach  rewizję uchwał, powzię- 
i tych przez W ielką Trójkę vv. czerwcu ubieg- 
■.lego roku, w. Poczdamie. Zamierzony cel 
la tą ra ją  się osiągnąć przez stopniowanie sto­

jących im do dyspozycji środków. Zrazu po­
jaw iły się n a  tam ach prasy przedruki arty ­
kułów angielskich, kwestionujących praw a 
F rancji i  Polski, ażeby przejść następnie, do

^w łasnej ofenzywy propagandowej, posługu­
jąc  się straszakiem  nędzy, głodu i chaosu,

" jak ie  grożą rzekomo Europie na  wypadek 
. „pokrzywdzenia" Niemiec., Dla .urobienia 
.-opinii porusza się wszelkie sprężyny. P rasa
- i  radio, partie  i kościoły wciągnięte zostały 

do tej szeroko zakrojonej akcji.
\  Świeżo mam y do zanotowania protest 

„sfer rządowych" n a  terenie okupacji am ery­
kańskiej. w  Stuttgarcie obradowała tym ­
czasowa R ada Krajowa północnej W irtem- 
berdii-Baderiii, k tó ra  zajm owała się przede 
wszystkim  zagadnieniem  przesiedleńców. 
Posiedzenie otworzył prezydent Keil, a  w 
obradach' wziął udział w charakterze obser­
w atora ząstępca kom endanta , wojskowego 

* W irtem bergii-Badenii płk. Coveley,
U  M inister spraw  * wewnętrznych Ulrich, 
"om aw iając problem  ulokowania N iem ów . 
.'W ysiedlanych z Czechosłowacji i Polski, 

oświadczył, ze obOwiążkiem jego jest „po-. 
: ruszyć suinieńłe świata"; „My, którzy wal­

czyliśmy przeciwko hitleryzm owi — mówił 
• Ulrich — mamy praw o wskazać na niebez­
p ieczeństw ^! ostrzegać świąt, mamy prawo 
wołać głośno o rozsądny pokój (Frieden der

Vernunft). Za rzecz najw ażniejszą uważamy 
jak  najszybsze usunięcie granic strefowych, 
restytucję jedności politycznej i podwyższenie 
produkcji przemysłowej. Stały głód i nędza 
byłyby bombą atomową dla Europy 1  demo­
kracji. W łasnyn)i' siłam i nie uporam y się z 
zagadnieniem, M iędlenia uchodźców. Potrze­
bna jest w tej.m ierze pomoc władz okupacyj­
nych, 'szczególnie w dziedzinie aprowizącyj-' 
nej i gospodarczej".

Po tym  w ystąpieniu min. Ulricha, glos za­
bierali przedstawiciele wszystkich partii 
demokratycznych, protestując gwałtownie 
przeciw odłączeniu od Niemiec wschodnich i 
zachodnich terenów. W końcu powzięto 
jednomyślnie następującą uchiyałę: „Tym­
czasowa Rada Krajowa północnej W irtem­
bergii i Badenii jest do głębi wstrząśnięta 
oświadczeniem m inistra spraw  wewnętrz­
nych w sprawie wysiedlania Niemców. Rada 
Krajowa Ubolewa nad dokonaną już i plano­
w aną jeszcze dalszą.ew akuacją ludności n ie ­
mieckiej, wyraża dotkniętym  nieszczęściem 
najgorętsze wyrazy i zwraca się db mocarstw 
zwycięskich z apelem, aby poddano rewizji 
sprawę ew akuacji Niemców i rozważono 
możliwość wstrzym ania dalszych transpor­
tów oraz sprowadzenia wysiedlanych z po­

wrotem do ich dawnego k raju  ojczystego (!i)j- 
Celem zredukow ania do m inimum  głodu i 
niepokoju wzyiya się. rząd,, aby poprzez Radę 
Kontrolną uzyskał rewizję postanowień,. do­
tyczących ograniczenia produkcji przemysło­
wej i zwrócił uwagę na niebezpieczeństwo 
oddzielenia od .Niemiec Zagłębia Rtthry i 
wschodnich obszarów .rolniczo-nadwytko- 
wych* (o,stllche landwirtschaftliche Ueber- 
sćhuęsgiebiete)“j ■ -

Niesłychana ta  rezolucja, .powzięta w 
obecności przedstawiciela am erykańskich 
władz okupacyjnych tak' cq do formy jak i 
treści przewyższa wszystkie dotychczasowe 
w ystąpienia nowych „demokratycznych" Nie­
miec. A kurat w rok po bezwzględnej kapi­
tulacji Niemcy napełn iają św iat krzykiem o 
swójęj *fkrzywdzie“. Więc zapomniane m ają 
być hekatomby ofiar, ruiny i mógiły, Izy- i 
krzywdy, m ord i pożoga- spowodowane z 
prem edytacjś/przez naród.-który jest prze­
kleństw em  ■ Europy. Sześcioletnia gehenna 
podbitych, wykrw aw ionych,;narodów m a 
pójść w zapomnienie, ^bro<Jnie m ają  ujść 
bezkarnie po to, by Niemcy mogły odżyć. Z 
nami" na  ten tem at nie m a dyskusji, nie ma 
kompromisów,, nie m a przetargów.

Bohdan Danielewski.

800 ROBOTNIKÓW DYREKTORAMI 
WARSZAWA (PAP). Według prowizory­

cznych danych ponad 5.500 robotników zostało 
dotychczas wysuniętych w przemyśle na stanowi­
ska kierownicze. Około S00 z nich zBjniuje sta­
nowiska dyrektorów zjednoczeń i fabryk, około 
2.000 zaś pełni funkcję kierowników wydziałów 
w centralnych- Zarządach i Zjednoczeniach, wzglę­
dnie kierowników działów w fabrykach. ■ Pozo­
stali — to kierownicy mniejszych działów pracy,

majstrzy oraz w wjelu wypadkach — pracownicy 
umysłowi. Część z nich doszkoliła się na spe­
cjalnych kursach,' organizowanych W różnych gałę­
ziach przemysłu —  znaczna większość jednak to 
ludzie, którzy zdobyli wysokie kwalifikacje głó'i 
wńie długotrwałą praktyką. Nabyte w ciągu* wie­
lu • lat doświadczenia stawia Ich Ba równi"z kole­
gami, którzy uzyskali swą wiedzę fachową drogą 
studiów. Wspólny cel jak najwydatniejszej pracy 
dla kraju stanowi podstawę harhiojtijiiej : współ-, 
pracy między starymi i nowymi Kierownikami na­
szego przemysłu.

temat, którem u Niemcy poświęcają najwię-, 
_cej miejsca w swej gazecie.

W numerze 44 z dnia 12 kw ietnia prze­
wodniczący zarządu Centralnego akcji prze­
siedleńczej Rudolf Engel podaje do wimjSl 
mpści, że n a  podstawie uchwał konferencji1: 
poczdamskiej Nijpmcy muszą opuścić Czecho­
słowację, Austrię, W ęgry i" tereny polski^ 
Akcja jest przeprowadzana planowo i według 
jego danjroh do strefy angielskiej: przybyło 
już praw ie 100vtys. Niemców ze wschodu, j  

Engel oświadcza, że pomimo pogłosek roz­
siewanych j,wewnątrz i n a  zewnątrz Niemiec", 
wszyscy Niemćy będą musieli opuścić tereny 
n a  wschód j od Odry i Nysy, i uważa, że 
pogioki te powodują niepokoje i utrudniają 
tylko akcję przesiedleńczą.

W innym  numerze (41, z dnia 5 kwietnia), 
'dowiadujemy się, że repatrianci z Polski są 
osadzani w nowopowstających wsiach. W 
ten sposób Niemcy z fcjowej W si (Neudorf) 
osiedli w wiosce stworzonej n a  terenach 
dawnego poligonu w Zeithain koło Drezna, 
w pobliżu obozu koncentracyjnego, w któ­
rym  zamęczono pónad 40 tys. więźniów.

Wsie s ą  budowane pośpiesznie. Do każdej 
zagrody przydzielą'się około 10 h a  ziemi oraz 
inwentarz. W arto przeczytać co o trzym u|i| 
tak i niemiecki osadnik: konia, krowę, owcę • 
lub kozę, świnie, c ie lę '!  5 kur, a  poza tym 
narzędzia gospodarskie.

Interesujące jest' kto podarował to 
wszystko Związkowi Pomocy Wysiedlonym.’’, 
który te rzeczy rozdziela, gazeta..jednak nie 
podaje.

„Nowe życie w Jelenie) Górze"
W num erze 45 z 14 kw ietnia jeden z kore­

spondentów pism a L opisuje wizytę, jaką 
złożył w Agnieśżkowie znanem u pisarzoed 
niemieckiemu Gerhardtowi HauptmannowLi
0  kontaktach H auptm ana z ruchem  hitlerow*, 
skim  oczywiście ani słowa, dużą część repor­
tażu zajmuje natom iast opis obecnego wy- 
glądu Dolnego Śląska.

Przejeżdżając przez Jelenią Górę dzienńi-| 
karz niemiecki zauważa, że, niezniszczonej 
miasto zaczyna się wypełniać nowym życiem .
1 nowymi obrazami".

Korespondent opowiada później Haupt*' 
mannowi o odbudowie Niemiec, jak  każdą 
ręka, każde serce wspomagają się w wielkim ; 
dzielę odbudowy. Gerhard Hauptm ann od­
powiada na tos „Nie wątpię, że naród nie­
miecki raz jeszcze odrodzi się w Bałej p e łn i, 

Polskiemu czytelnikowi narzuca się PT - 
tanie — czy aż do tej pełni, jak ą  Niemcy 
okazali podczas okupacji w" Polsce? - 

I drugie pytanie. Gzy ta  szybko postępu* 
jąca odbudowa nie spowoduję, że Niemcy ' 
wkrótce znowu będą chcieli podpalić świat" 

Pplityk angielski ‘ Disraeli powiadzijal 
Ipedyś, że chęąc wrogów pokonać, trzeba naj- a 
pierw ich dobrze poznać. Słowa te są praw­
dziwe. hfożna tylko dodać, że cheąć Niem­
ców dobrze, poznać, należy czytać to cć>;pisż|(| 

S .Ł



Z Wojewódzkiej Rady Narodowej
? . .(fan) W  dniu wczorajszym odbyło' się plenarne 
posiedzenie Wojewódzkiej Rady Narodowej we 

‘Wrocławiu., Na_ prządku dziennym obrad zna- 
te ły  się następujące sprawki Zatwierdzenie człon­
ków WRN przedstawicieli- rad'-terenowycli z 

SegniCj!,' Wałbtzycha i-; Jawora;. wybór -/komisji 
okręgowej do spraw- glosowania ludowego,, powo­
łanie" Wydziału Wojewódzkięgo, zatwierdzenie re- 

: gulaminu prac ] - obrad- Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej oraz interpelacje.

Na wniosek przewodniczącego prezydium W RN. 
ob.: Sadrakuły • zatwierdzono ; przez aklamacje 
przedstawicieli rad . terenowych,, po czym prze- 

Bdniezący, przyjął ślubowanie od nowych radnych 
jniędzy innymi od wicewojewody dolnośląskiego 
Barchacza. § -

W sprawie wyboru komisji okręgowej do spraw 
■głosowania ludowego, krótkie Wyjaśnienie złożył 
'.radny. Jaroszek, podając formę i sposób przepro­
wadzenia referendum ludowego, kto jest uprawnio­
ny do Wzięcia udziału w głosowaniu i- jak wy­
glądać ma podział terytorialny na okręgi i obwody 
wyborcze. I  -

Następnie przystąpiono do wyboru okręgowej 
komisji wyborczej do której zostali Zgłoszeni z 
prezydium następujący kandydaci: na prze-'
wodnicząceąo komisji i jego zastępcę. zgłoszono 
kandydatury posła do KRN Jerzego Drewnow­
skiego i ob. Zasunia, którzy zostali wybrani przez 
'aklamacje. Jako: członków komisji i ich zastępców 
Prezydium Zgłosiło kandydatury; Miszczuka, Do­
mańskiego i Skórczyńskiego oraz Strojnego, Sza­
niawskiego i Tlaydńśjkfegij: Erzedstawięiięi $SL ob. 
Moskal zaprotestował przeciwko pominięciu jego 
Stronnictwa przy-obsadzaniu komisji wyborczej, i 
zaproponował jako zastępcy'członka komisji wy­
borczej ob.y Rysia, stawiając wniosek o zarzą­
dzenie tajnych wyborów. Przewodniczący zarzą­
dził przerwę celem porozumienia się klubów i po 
przerwie w wyniku, tajnegd gipsowania wybrano 
członków i zastępców komisji %  składzie propo­
nowanym przez prezydium, przy czyta za kandy­
daturą ob. Rysia padło 4 głosy, 

fc ,Po przeprowadzeniu głosowania .. WRN na 
wniosek radnej Moszczyńskiej, jl klubu- radnych 
PPS uchwaliła wydać zalecenie, Terenowym Radom 
Narodowym, aby przy wyborze komisji do spraw 
spluwania ludowego uwzględniano również kan­
dydatury kobiet,, jako ważnego czynnika decydu­
jącego o wyniku wyborów. .. y. «

Wojewódzka- Rada Narodowa wybrała w 
'dalszym ciągu obrad Wydzia} Wojewódzki w  
tajnym glosowaniu w osobach: Rozgórski, Adamo­
wicz, Okulicki, Grudzowśki, Rostocki i Sawa. 
Kandydat zgłoszony przez klub radnych PSL w 
osobnie ób. Korgi upadł' w głosowaniu. Prze­
wodniczący* h Wojewódzkiego : Wydziału jest z 
urzędu -wojewoda a zastępcą wicewojewoda.

W dalszym ciągu obrad radny PPS tow, Górny 
jako przewodniczący, komisji, regulaminowe] odczy­

tał projekt regulaminu WRN, który na wniosek 
tow. Paszkęgo z klubu PPS poparty przez tow. 
Galińskiego w imieniu klubu PPR postanowiono 
odczytać po raz drugi i ostateczny wraź z dysku­
sją na najbliższym posiedzeniu WRN.

Radny Moskal wniósł w imieniu klubu PSL inter­
pelacje w sprawie powołania do życia Rady Naro­
dowej w Legnicy oraz Powiatowej Rady Narodo­
wej Wrocławskiej, po czym złożył oświadczenie w 
sprawie .stanowiska klubu radnych PSL co do spo­
sobu kierowania Wojewódzkiej Rady Narodowej. 
Jak wynika z.- odpowiedzi przewodniczącego ob. 
Sadrakuły sprawa ta została przekazana prezydium 
KRN, J które uznało sposób utworzenia dolno­
śląskiej WRN za prawomocny.

Na zakończenie obrad przewodniczący WRN 
podał do wiadomości radnych treść pisma Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu, 
wyrażającego radość poznańskiej WRN z utwo­
rzenia dolnośląskiej WRN i życzenia pomyślnej

pracy. Dolnośląska WRN uchwaliła przez akla­
mację wyrażenie podziękowania za te życzenia.

Wojewódzka Rada Narodowi uchwaliła sub­
skrybować na premiową pożyczkę odbudowy kraju 
jednomiesięczny fundusz dyspozycyjny WRN w 
kwocie Jo tys. złotych. Na wniosek radnego tow. 
Strzyżewskiego z klubu PPS Wojewódzka Rada 
Narodowa uchwaliła ofiarować diety należne 
radnym ża odbyte posiedzenie przekazać na rzecz 
subskrypcji pożyczki. -

Radny Rozgórski z klubu SD wniósł interpe- 
iłaejęi ^-.śprayfie uregulowania stosunków w dzie­
dzinie aprowizacji ludności pracującej. Dolnego 
Śląska, domagając się szybkiego wglądniecia w 
obecną praktjreę czynników decydujących. Radny 
Strzyżewski podał kilka szczegółów ze smutnej 
praktyki zaopatrywania Dolnego Śląska w mięso 
z pominięciem firm dolnośląskich.

Po załatwieniu kilku drobnych spraw admini­
stracyjnych zakończono plenarne posiedzenie WRN

Z Drabikiem do Wrocławia

~»Piękna fest ta ziemia nasza 
Rośnie na niej Chleb i kasza"—

Asy czarnej giełdy przy łopacie
WARSZAWA (SAP). Przerodziły się szeregi 

rekinów i asów czarnej giełdy warszawskiej. 
Go najgłówniejsi, opuścili swe posterunki, aby 
przede wszystkim za sprawą Specjalnej Ko­
misji do Walkie z Nadużyciami wziąć do poży­
tecznej dla państwa i społeczeństwa pracy 
przy łopacie. Przy czym uwążanp słusznie, że 
głównymi 'szkodnikami, są pije, ci, pośrednicy 
.najniższej kategorii, których spotkać możemy 
koło „Polonii",' czy też na Pradze, ńa Targowej, 
ale wielcy hurtownicy, członkowie wielkiej 
międzynarodowej szajki ciągnących z ’ machi­
nacji walutowych milionowe ’ zyski, w rodzaju 
pprśkiegO, Kwiatkowskiego, Z. P." Mimla, 3S 
Kurnickiego z Warszawy, Gańisżera, czy Bara; 
nowskiego z Lodzi i innych.

Zamiast „twardych** — łopata 
- ^Odwiedzamy grupę królów* 1 czarnej giełdy 
'pracujących przy niwelacji basenu z czasów 
gikupacji przy zbiegu Placu Trzech Krzyży i 
ul. Wiejskiej. Dobrze odżywieni panowie z 
lekkim wstrętem i wyraźną niechęcią markują 
. kopanie gruntu. Tuż obok dwóch wyraźnife gru- 
bych dżentelmenów W jedwabnych koszulach i 

fSlęganckich spodniach pracuje na m alej' ręcz­
nej pompie. • Wydajność pracy, Jest niezbyt 
wielka. Ot — tak, dwa, trzy ruchy na minutę. 
Nie wszyscy mają miny pewne siebie. Bo 
Jakże przykro zamiast mile szeleszczących

„miękkich", czy funcików —3 czuć w wypiesz­
czonej , dłoni brudne cegły, czy też kilofem 
uderzać w twardy cement.

Foto-reporter w opalach 
W  chwili, kiedy fotoreporter Socjalistycznej 

Agfencji Prasowej skierował obiektyw swej 
„Leica" na grupę pracujących gieldziarzy, 
spotkał się z niespodziewaną reakcją. Oto 
wszyscy, jak jeden mąż, odwrócili się plecami

do aparatu, ę jeden z pracujących wylał ńa 
reportera kubeł bfudhćj wody. '  W  nagrodę za 
swój czyn został pięknie sfotografowany przez 
swą ofiarę. [StytE
" Sądzimy, że kilkumiesięczna uczciwa praca 
uśmierzy nieco zbytnie temperamenty i pew­
ność siebie '.tych . szkodników społeczeństwa, 
którzy z racji dorobienia się wielkich mająt­
ków uważali, że nic się im stać nie może i  
zawsze, jak kot upadną na cztery łapy . . .

Pracownicy państwowi w  walce o poprawą
WARSZAWA (SAP). W dniu 15 bm. odbyło 

się w siedzibie Komisji Centralna Związków Za­
wodowych posiedzenie Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Pracowników Państwowych RP. pod 
przewodnictwem kol. Pancerza, przy udziale 
przedstawiciela Prezydium KCZZ ob. Sokorskiego.

W wyniku obrad zebranie uznało projekt tym- 
czasowej tabeli uposażeń urzędników państwo­
wych, wysunięty przez Ministra Skarbu tow. Dą­
browskiego — równający pobory siedmiu naj­
niższych grup uposażeniowych urzędniczych na po­
ziomie 1200 zł. za nie do przyjęcia,, jako sprzeczny 
z zasadamif ustawy uposażeniowej i nierozwiązu- 
jący zagadnienia poprawy bytu rzesz urzędniczych.:

. Jednocześnie zebranie postanowiło opracować 
własny projekt tymczasowej tabeli' uposażeń w 
granicach, ustalonych ostatnio dla pracowników 
ujnysłowych przemysłu państwowego, tj, ód 1-2,00 
zł. do 6400 zł., a to 'zgodnie- z uchwała marcowego 
Plenum KCZZ, domagająca się zrównania upo­
sażeń pracowników państwowych tak w admini­
stracji, jak w przemyśle.
. Celem omówienia i zrealizowania tych postu­
latów zebranie zdecydowało zwrócić się do pre­
miera o zwołanie w tej sprawie w dpiaęh naj­
bliższych wspólnij kpńfeteńcjr ił- ministrem Skarbu, 
Prezesem Centralnego Urzędu - Planowania oraz 
przedstawicielami KCZZ.

KARA ZA NAPADY I RABUNKI
KATOWICE,. (PAT) Wojskowy Sąd Rojoną* 

wy w Każowicaoh skazał ńa karę śmierci Alfrw 
da Kozaka z Sosnowca za dokonanie szereg*

; napadóws rabunkowych z bronią' w ręku. Za 
współudział w jednym z napadów skazano by­
łego funkcjonariusza Urzędu Bezpieczeństwa w 
Katowicach Bogusława Nowackiego na 10 - lat 
więzienia, ■

& Ten sam Sąd orzekł karę śmierci w stosunku 
do Rudoiitó Niesytkó z Czechowic, który w maju 
jibi r. zdezerterował z MO i wstąpił do NSZj 
gdzie' został hersztem jednej z'band. Od tego 
czasu hic tylko dokonywał systematycznych na­
padów i rabunków na terenie śląska Cieszyń­
skiego oraz Nowego Bytomia i Świętochłowic. 
Przewód sądowy ujawnił m. im udział skazane­
go w napadzie na trzech żołnierzy radzieckich, 
których rozbrojono i zamknięto w piwnicy, oraz 
w napadzie na funkcjonariuszy U. B. i ciężkim 
poranieniu jednego z nich. Za pomóc udzieloną 
skazanemu zasądzeni zostali Sobek Paweł z Co- 
rzowa na 10 la t  więzienia, Klapacz Małgorzata 
z Czechowicz na 2 lata i Olmach Małgorzata 
Z Bielska na i  lata więzienia.

CZYN GODNY NAŚLADOWANIA
ŁÓDŹ' (PAP) —  Kierowniczka' i  uczennice 

kuTsów; kroju i szycia w Łodzi samorzutnie 
uszyły bezpłatnie 55 mundurków, 22 sukienki 
i 19 fartuszków* dla. dzieci, przebywających 
w 1-śzej bursie im. Tadeusza Kościuszki w: He- 
lenówku, ' prowadzonej przez Wydział Opieki 
Społecznej Zarządu m. Łodzi.

Z TEATREM N A  PROWINCJĘ 
ŚPIESZY TUR .

WARSZAWA (SAP). Z inicjatywy Towarzy­
stwa Uniwersytetu Robotnićpegó'' grupa arty­
stów Teatru Polskiego z dyr. Juliuszem Oster­
wą na czele — dnia 12 b. m. wystąpiła dwu­
krotnie w podwarszawskich • miejscowościach, 
mianowicie w Żyrardowie i w Pruszkowie.
: / Impreza, zorganizowana przez TUR, w-' pro­
gramie swym obęjmowała okolicznościowe 

■przemówienie, recytacje artystów Teatru Pół;; 
sKiego; Andjyczówny, Chmurkowskiego i Me- 

'rjjnowicza, utwęry fortepianowe, ,w wykonaniu 
Kajetan* Mostka oraz fragmenty-z „Wyzwole­
n ia"’'Wyspiańskiego j.w wykonaniu grupy arty- 
stówTeatru, Polskiego z Juliuszem Oste,rwą w 
roli Konrada na', czele.

Ze szczerej i spontanicznej reakcji widowni,' 
której gros stanowili robotnicy ze swymi fo*- 
dzinami, oraz z rozmów po przedstawieniach 
można się Ipyłg-przekonać, że prowincja prag­
nie i żąda poważnych i na wysokim poziomie' 
postawionych imprez teatralnych. ~

- ' Występ artystów Teatru Polskiego z dyr. Ju­
liuszem Osterwą na czele zapoczątkował sze­
reg inapręz, przeznaczonych' dla ' prowincji, a 
organizowanych przez Towarzystwo Uniwersy-i 
tetu Robotniczego.

W  ramach zainicjowanej przez przedstawi­
cieli świata techniczego Naczelnej Organizacfjr 

' Technicznej (NOT) zostanie powołane do życia- 
Stowarzyszenie Inżynierów i Techników Me­
chaników, pracujących na Śląsku Dolnym.

W  celu umożliwienia 'dokonania rejestipcji
l zwołania zjazdu uprasza się wszystkich zainte­
resowanych o zgłoszenie swóich danych perso­
nalnych,' jak '.też. adresu ’ do Sekretariatu 
Ogólnego Państwowej Fabryki Wagonów we 
Wrocławiu (Gruridstr. 12). ’

DodatkoWo Wyjaśnia się* źe do powyższego 
Stowarzyszenia mogą należeć nie tylko inżynie-j 
rowię i  technicy posiadający odpowiedni 
cenzus naukowy," lecz równiej i cl koledzy,! 
którzy chociaż nie posiadają ukończonych stu; 
diów' technicznych, jednak na skutek zdoby­
tego doświadczenia praktycznego zajmują odpo­
wiednie stanowiska.

K O M U N I K A T
„MAZEPA", 5-cio aktowa tragedik , J. Sło­

wackiego, ukaże się n a  scenie teatru  m iej­
skiego. po> raz pierwszy dziś, tj. 18 hm. 
o godz. 18-tef. — Nieśmiertelna spuścizna 
wieszcza narodu grana będzie w nowocze­
snej ' formie inscenizacyjnej, w doskonalej 
interpretacji naszego zespołu pod kierun­
kiem artystycznym  reżysera W. -Braćki©g&, 
który równocześnie kreuje rolę wojewody, 
Amelia znajdzie W znalpm itój artystce J. £a- 
klićkiej' pełną prostoty i cichego tragizm u 
Odtwórczynią. — Inne role grają: Possart 
(Mązepa), Elsner (Kasztelanową)), W itkie­
wicz (ZbigniewKjOlski (Etmhra), Czaszka, 
(Chrząstka).

- Sztuką powtórzona będzie w niedzielę 
19 bin;-a 21 bm. 6  godż:' 18-tej. •

Socjalizm w Europie powojennej
i (SAP.) — Przed wojną wielu publicystów 
^WHuazyjnych i fałszywych profoków głosiło 
jwoTczywie, że nadchodzi zmieizch socjalizmu.: 
Moda.na ustroje faszystowskie i wszelkiego 
Rodzaju dyktatury klik reakcyjnych sprzyjała 
tego typu poglądom. W okresie, gdy kapitalizm 
jfei wstrząsany silnymi paroksyzmami nąjwięk- 
Stego w dziejach' kryzysu ekonomicznego, 
partie socjalistyczne nie potrafiły przejść do 

wfeńsywy, nie potrafiły przypuścić szturmu na 
^rysowanie mu twierdzy kapitalistycznej. 
wŚeciwnie, zajmując pozycje,' obronne, Jracjły 
je raz po raz. Był okres dla wszelkiego rodzaju 

K^rtunistów, tkwiących w szeregach k łaży ; 
robotniczej. U nas „chadzano na zamek" gdzie 

iMziej próbowano zatopić kamień probierczy 
fWei ̂ socjalistycznej w mętnej frazeologu „psy-* 
Wg.logizmu". Magowie quasi-^socjalistyćz;ni\ w 
Rodzaju de Mana wypisywali reąuiescantin —
: P*ce na dziełach Marksa i Engelsa, nie wahali 
K p lisa ć  o zwyrodnieniu marksizmu itp.

Krwawa wojna sześcioletnia pokonała faszyzm = 
oie tylko fizycznie. Rozprawiła się z nim rów­
nież ideologicznie, zdemaskowała jego „tysiąc-; 

Italie" zamierzenia jąko fałsz i fanfaronadę, 
pfeydziła ludzkości jego hasła psehdonaukowe 
* teorią rasizmu na, czele, ' Zdarła ./ńimb ż 

;Wzelkiego .rodzaju „fflhrerów", wykazując ich 
paałosc, nicość 1 obłędną pychę Dziś ostatni 
^ ilb ic ie le  duce’ składają się jako złoczyńcy 
HgWtego romafisu, by wykraść jego trupa, bez 
8pwy, zostawiając przy tym jedną nogę w 
k p in ie .  Inni „ffihferzy", zasiadając na ławie 
^oskarżonych w, Norymberdze^ wykazują pu- 
Kteżnie zbrddnicze i tchórzliwe cechy swego 
IjMarakterii. wzbudzając o.brzydzenjś w Widzach 

ostatniego aktu potwornego ‘faszystowskiego 
dramatu.

1 Toteż zgoła .odmienny od przedwojennego 
jest obraz Eurbpy dzisiejszej. Socjalizm nie 

j|iWyrodniał, nie skrył się w cieniu reakcyjnej'

nocy, przywódcy socjalistyczni nie stali się 
małostkowymi bonzami związkowymi (jak 
chciał de Mano). Socjalizm dziś jest w ofen­
sywie, dziś partie socjalistyczne kroczą na 
czele mas ludowych, sa niejednokrotnie ob­
darzone zaufaniem olbrzymiej większości 
narodu.

Pierwszym faktem, który wywołał zdumienie 
w świecie, było olbrzymie zwycięstwo wy­
borcze brytyjskiej Partii Pracy. Było ono 
doskonałym wskaźnikiem przemian w mental­
ności powojennej wyborcy angielskiego. Wy­
bitny prawicowiec angielski, przywódca partii 
konserwatywnej, a zarazem najpopularniejszy 
Anglik czasu wojny, Churchill, musiał odejść. 
Analogiczny niemal fakt miał miejsce we 
Francji, gdzie wyniosły i ambitny gen. de 
Gaulle, mimo niewątpliwych zasług wojennych, 
został wskutek naporu - lewicy zmuszony do 
zejścia z areny politycznej.'
' Rząd Partii Pracy, aczkolwiek w. polityce za­

granicznej nie potrafił jeszcze całkowicie zmie­
nić ustalonego w okresie rządu koalicyjnego 
kursu polityki zagranicznej, to w dziedzinie 
wewnętrznej póczynił już szereg istotnych 
reform, zmierzających ku socjalizmowi. Nacjo­
nalizacja Banku Angielskiego, nacjonalizacja 
przemysłu węglowego, szeroko zakrojony plan 
budownictwa mieszkaniowego oto reformy, 
które niewątpliwie realizują socjalistyczny 
program Partii Pracy. Zapowiedziane ostatnio 
przez rząd upaństwowienie przemysłu stalowego 
wywołało groźny pomruk niezadowolenia w 
sferach, wielkokapitalistycznych oraz, rzecz 
jasna, ' burzę na ławach konserwatystów w 
Izbie Gmin. Ani rząd, ani Partia Pracy nie­
wiele sobie robią z tych pokrzykiwań. Można 
przypuszczać, że za 5-letni okres rządów la- 
bourzystowskich Wielka 'Brytańia przybierze w 
dużej mierze oblicze socjalistyczne. .

We francuskim Zgromadzeniu ̂ Konstytucyj­
nym niepodzielnie panuje lewica. I tu partia 
socjalistyczna! wysuwa się na czoło dzięki swej 
inicjatywie oraz dalekosiężnemu programowi 
politycznemu i społecznemu. I tu znacjonalizo- 
wano banki, towarzystwa ubezpieczeniowe -i 
przemysł elektryczny. Program, partii prze- 

- widuje dalszą konsekwentną nacjonalizację, 
Programowi reform społecznych odpowiada głę­
boka reforma ustroju państwowego. Uchwalona 
ostatnio przez Zgromadzenie konstytucja zmie­
nia całkowicie oblicze Francji. Przy nowej 
konstytucji i po przeprowadzeniu reform spo­
łecznych czwarta republika francuska przesta­
łaby t>yć państwem kapitalistów- i rentierów, 
którzy wykorzystując swe moninująće stano­
wisko w ekonomice kraju, wywierali decydu­
jący wpływ na życie polityczne poprzez parfie 
reakcyjne, zwane w szczycącej się rewolucyjną 
tradycją Francji „radykalnymi".

Wprawdzie reakcja frąncuśką usiłuje przesz­
kodzić wprowadzeniu ręform, wprawdzie 'zmo­
bilizowała', wszystkie siły 1 W referendum 
5 maja nieznaczną większością głosów’ zdołała 
odroczyć wprowadzenie nowej konstytucji, ale 
i we Francji i w Anglii tym razem reakcja 
jest w defensywie, reakcja na okopach św. 
Trójcy broni się przed wzrastającym wciąż 
napórem mas ludowych.

W krajach skandynawskich partie socjali­
styczne znajdują się nadal u władzy. Po dzia­
łalności duislinga W Norwegii ,z rodzinnych 
hitlerowców Danii nie zostało prawie śladu. 
W Belgii, mimo rozpaczliwych wysiłków obroń­
ców skompromitowanego kró la . Leopaida, 
partia socjalistyczna jest siłą, która skutecznie 
hamuje wszelkie reakcyjne zapędy. \  .

Doniosłe znaczenie ma żywiołowy rozrost 
partii socjalistycznej we Włoszech, w kraju, 
gdzie przed laty z górą dwudziestu zamordor 
wano Mattontiego. Partia wioska liczy już 
718 tyś. członków i swoim zdecydowanym sta- 
nowiskiem we wszystkich kwestiach zasad- 
niczych wybija się na czoło w życiu politycz­

nym odradzających się . Włoch. Fakt,, że 
Włochy nie podpisały jeszcze traktatu pokojo­
wego, okupacja kraju przez obce armie utrud­
n ij niewątpliwie normalny rozwój państwa. Są 
jednak wszelkie dane na to, że socjalizm wło­
ski znajdzió, jak ongiś, należne mu miejsce w 
socjalistycznej rodzinie Europy.

Również w pozostałych krajach europejskich- 
na Bałkanach, w Po.łscę, w Austrii, w Czecho­
słowacji; w Finlandii, wszędzie partie socja­
listyczne biorą udział w rządach i wywierają 
duży "wpływ na kształtowanie nowego ustroju. 
Możęa Śmiało powiedzieć, te w tych wszyst­
kich państwdch' Europy środkowo-wschodniej, 
tak podatnych zawsze na wszelkiego rodzaju* 
„autorytatywne" rządy reakcji; partie socjali- 
styczn^ nie były jeszcze nigdy w tak dogod­
nych warunkach jak obecnie. Toteż sukcesy, 
j'aki , osiągnęły pnę? przez stosunkowo krótki 
okres czasu, są- niewątpliwie niemałe.

1 Sytuacje partu socjalistycznych ułatwia fakt, 
że w okresie powojennym niemal we.wszyst­
kich państwach europejskich istnieje współ­
praca między socjalistami i komunistami. Zre­
alizowano p o i wojnie hasło „nie ma wroga na 
lewicy", legalna działalność, partii komunistycz­
nych w wielu krajach- wzmacnia w znacznym 
stopniu, pozycje partii socjalistycznych.

Jest jednak w Europie półwysep, gdzie fa- 
szym wciąż jeszcze, sprawuje rządy, gdzie za 
przekonania socjalistyczne idzie się do wię­
zienia lub do- obozą koncentracyjnego. To pół­
wysep Pireńejski, gdzie panuje do dziś krwa­
wy reżim gen. Franco. W cieniu Franco ukry­
wa Się również dyktatorek portugalski Salazar, 
Ale idąca przez świat fala oburzenia mas ludo­
wych,: ale inicjatywa państw demokratycznych 
z Polską na czele Sprawi niewątpliwie, że 
oburzająca „komedia nieinterwencji- , skończy 
się wkrótce. Na gruzach faszyzmu hiszpdń'-’! 
skiego w zbroczonych krwią ludu hiszpań-' 
skiegó miastach zakwitną znowu wkrótce nie­
zwyciężone czerwone sztandary socjalizmu. ' - 

T. Głowacki, j



Liczny udział członków PPS
W Miejskiej Radzie Narodowej w Jeleniej Górze

_ Intensywne przygotowania do utworzenia 
Miejskiej Rady Narodowej trwały już od dłuż­
szego czasu. Z okazji Swifta Pierwszomajowego 
odbyło się posiedzenie organizacyjne Rady, a 
obecnie zatwiedzeni przez wyższy organ — Wo­
jewódzką Radę Narodową — radni złożyli ślubo­
wanie.

W sali konferencyjnej w ratuszu jeleniogór­
skim, która będzie salą posiedzeń Miejskiej Rady 
Narodowej, zebrali się członkowie MRN , przed­
stawiciele władz, partii politycznych, związków 
zawodowych naczelnicy urzędów niezespolonych, 
delegaci organizacji społecznych, oraz wielu 
mieszkańców miasta. Pomimo, że terminu zaprzy­
siężenia radnych nie podano publicznie do wiado­
mości duża sala posiedzeń była wypełniona do 
ostatniego miejsca.

i PREZYDIUM RADY
Miejska Rada Narodowa w Jeleniej Górze po­

siada już pełny skład 32 członków, przy czym 
Polska Partia Socjalistyczna i Polska Partia' Ro­
botnicza delegowały jednakową ilość członków. 
Poza tym swoich przedstawicieli delegowało Stron­
nictwo _ Ludowe, Stronnictwo Demokratyczne i 
Związki Zawodowe. Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Jeleniej Górze stanowią: ob. Me- 
glicki (PPR) — przewodniczący, wiceprzewodni­
czący — ob. Różański (Str. Dem.) członkowie — 
tow. Dal (PPS) inż. Tamar (PPR) i ob. Skowroń­
ski (SL).

Prezydium Rady dokooptowało także kilku­
nastu zasłużonych członków organizacji społecz­
nych oraz działaczy z dziedziny nauki kultury, 
sztuki i prasy. Wśród dokooptowanych znalazło- 
się ' wielu członków PPS, co jest dowodem jak 
bardzo liczny udział bierze partia w życiu miasta.

PONAD PARTYJNOŚĆ 
Po zagajeniu obrad przez przewodniczącegc 

Miejskiej Rady Narodowej ob. Meglickiego, prze­
mawiał poseł do Krajowej Rady Narodowej, tow.

Edward Bilski, który podkreślił rolę, jaka ma do 
spełnienia Miejska Rada Narodowa w Jeleniej 
Górze, największym mieście polskim na zachodnim 
Pograniczu. Tow. Bilski wezwał radnych do 
wytężonej pracy dla dobra miasta i jego mieszkań­
ców, oraz do stawiania kwestii ogólno społecznych 
ponad interesy partyjne.

Przedstawiciele partii politycznych i związków 
zawodowych złożyli życzenia owocnej pracy, 
po czym nastąpiło ślubowanie, które odebrał poseł 
tow, Bilski.

OŚWIADCZENIE KLUBU PPS 
. Po przerwie rozpoczęło się pierwsze właściwe 

posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej celem wy­
łonienia spośród siebie Komisji. Dyskusja jaka 
przy tym miała miejsce stała na wysokim pozio­
mie i utrzymana była W tonie parlamentarnym. 
Na początku dyskusji przewodniczący klubu 
radnych PPS, liczącego 14.osób, tow. dr. Mar­
chwicki, złożył oświadczenie, w którym zWroĆił 
się do 'władz i urzędów o przesyłanie najego ręce. 
dezyderatów i'spostrzeżeń. .Poza- tym wezwał dr. 
Marchwicki mieszkańców miasta w interesie 
których powstała Rada Narodowa, aby zwracali 
się do jej członków z wszystkimi swoimi bolącz­
kami i uwagami.

W oświadczeniu podkreślono poza_ tym nie­
naruszalność polskiej granicy'zachodniej na Odrze 
i Nysie i wykazano bezpodstawność agresywnych 
zapędów czeskich, w stosunku de południowych 
'powiatów dolnośląskimi.

O ILOŚĆ KOMISJI
Bardzo żywą dyskusję wywołała kwestia usta­

lenia ilości komisji Radnych.
Klub Radnych PPS uznał za stosowne powołać 

poza trzema Komisjami regulaminowymi jeszcze 
dwie dodatkowe: Komisję Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej i Komisję Osiedleńczą, przedstawiciele 
PPR uważali natomiast, że sprawy te nie są w 
chwili obecnej najważniejszej wagi, i że powo­

łanie tych Kom sji należy odłożyć Ho następnych 
posiedzeń, '

Radni PPS — dr. Kozłowski i '  red. Trzciński,
wespół z przewodniczącym swojego klubu uza­
sadnili konieczność natychmiastowego powołania 
tych komisji i zdanie ich- podzieliła większość 
radnych, uchwalając wniosek Klubu PPS.

WYBÓR KOMISJI
Wybór czterech Komisji przyjęto przez akla­

mację, po wcześniejszym uzgodnieniu, listy i ich 
członków. fe , '

Do Komisji Finansowo-bjidżetowej wybrano: 
ob. ob. Brodackiego (SD), Leskiego (Stów Kupców) 
i Szczepańskiego (Społem). , V

Do Komisji oświatowo-kulturalnej: — prof. 
Górkę (PPS), prof. Wielgosza (Zw. Zaw.), i 
Godlewskiego (Wojewódzki Teajr Dolnośląski).

Do Komisji Osiedleńczej: ób, ob. Kisielnickiego 
(PPS), Żyłowskiego (PPR) i Zylowskiego (Zw. 
Inwalidów). m"w"'m ** 15 ‘ ,r v t’-" L"’ls l"

Ponieważ proponowana do Komisji Zdrowia i 
Opieki Społecznej ob. Woźnigkiewicz (PPR), prze­
wodnicząca RTPD nie chciała przyjąć mandatu, 
wybrano na jej miejsce ob. Ullńianową (PPS). Na 
pozostałych członków tej Komisji wybrano: dr. 
Marchwickiego (Zw. Z.) i ob. Grochulską (PPS).

W związku z wyborem Komisji fKontroli Spo­
łecznej PPR zgłosiło wniosek o powiększenie ilości 
członków tej komisji do 7 Osób. Wniosek ten, jak 
również następny, by głosować na_ kandydatów 
imiennie i po kolei — nie1'zyskał większości.

W głosowaniu dwóch list PPS i PPR większość 
uzyskała lista PPS — w następującym składzie: 
dr, Kozłowski (PPS), ób. ' Mierzejewski (SL); red. 
Trzciński (PPS), ob. Młynarski (PPR) i  Skowroń­
ski (SL). ' , . i

Delegatem dti Wojewódzkiej Rady Narodowej 
został wybrany w głosowaniu tow. Dal (PPS).

Pierwsze posiedzenie .Miejskiej Rady Narodo­
wej w Jeleniej Górze zakończono na wniosek 
starosty grodzkiegÓNob. Gróćhulskiego —’ odśpie­
waniem „RotySCrJwJ, |  > ,;:i

Podpisujcie Premiową Pożyczkę
na rzecz Odbudowy Kraju

NA DOLNYM ŚLĄSKU
Na Dolnym Śląsku pracuje jedna z najwif szych 

hut szkła w  Europie
' WARSZAWA (PAP). W  Wałbrzychu na 
Śląsku Dolnym znajduje się huta szkła lanego, 
która pod względem swej produkcji jest jedy­
ną w Europie, zaś- co do wielkości zajmuje 
Czołowe miejsce wśród tego rodzaju zakładów.

Huta już pracuje, nie jest jednak w stanie 
wykorzystać narazie wszystkich swych możli­
wości, gdyż zniszczenia były baTdzo znaczne. 
Pełna zdolność produkcyjna, huty wynosi 
240.000 m kwadr, szkła miesięcznie. Obecnie 
pracuje się w 50 proc. możliwości. Na hucie 

. zatrudnionych jest 355 robotników, w tym 268 
Polaków. Zakłady poruszane są napędem gazo­
wym i elektrycznym. Produkcja huty jest 
bardzo różnorodna, wytwarza się szkło gięte, 
wodowskazowe t. J. odporne na wysokie .-ciś­
nienie, szkło okrętowe (nietamliwe), najróżniej­
sze długości szklą wystawowego, szkło lu­
strzane, specjalnie wyginane szkła do. socze­
wek i reflektorów, dochodzące do średnicy 
2 m, szkło faliste, z którego można robić

dachy domów, szkło zbrojone, Ł j. posiadające 
wewnątrz siatkę metalową, chroniącą je przed 
rozpadnięciem po stłuczeniu.

Praca w hucie odbywa się na trzy zmiany. 
Czynna jest jedna wanna i dwa piece, zupeł­
nie podobne do pieców martenowskich na 
hucie żelaza. Roztopione szkło wypływa z 
pieca, przechodząc między walcami, nadają­
cymi -mu odpowiednią grubość. Imponująco 
wyglądają olbrzymie kola szlifierskie o 8 m 
średnicy, na które przenosi się zastygłe płyty 
szkła, wagi do ćwierć tony za pomocą dźwi­
gów, zaopatrzonych w pneumatyczne- przys­
sawki.

Jak wielką jest produkcja huty wnioskować 
można z ilości surowców, zużywanych przez 
zakład, W ciągu miesiąca fabryka’ potrzebuje: 
900 ton piasku specjalnego, 350 ton sody, 
400 ma drzewa, 200 ton dolomitu, 25.000 roa 
siatki do szklą zbrojonego i wiele innych,

INSTYTUT INŻYNIERII SANITARNEJ 
WE WROCŁAWIU

WROCŁAW (PAP). Uniwersytet i Politech­
nika we Wrocławiu zwróciły się do Minister­
stwa Oświaty z projektem' stworzenia we 
Wrocławiu Instytutu Inżynierii Sanitarnej.

, Projekt opracowany został przez prof. Hirsch- 
felda na podstawie długoletnich jego doświad­
czeń na polu higieny i studiów zagranicą. 
Słuchacze instytutu słuchaliby wykładów w 
zakresie biologii, bakteriologii, epidemiologii, 
higieny społecznej i tp. na wydziale lekar­
skim Uniw. WrocL oraz wykładów technicznych 
na Politechnice.

KONFERENCJA PRZEDSTAWICIELI RAD 
ZAKŁADOWYCH W JELENIEJ CÓRZE 

JELENIA GÓRA (PAP). W Jeleniej Górze 
odbyła się pierwsza konferencja Rad Zakłado­
wych przedsiębiorstw przemysłowych podlega­
jących Zjednoczeniu Przemysłu Drzewnego. 
Na zjeżdzie omówiono szereg zagadnień zwią­
zanych z poprawą bytu mas pracujących i 
podniesieniem produkcji. Udział w .zjeździe 
wzięli przedstawiciele 36 zakładów przemys­
łowych.

-■ Z TEATRU DOLNOŚLĄSKIEGO 
W JELENIEJ CÓRZE

Teatr Dolnośląski po zasłużonych sukcesach 
na terenie Szczecina i Wrocławia opracował no­
wą premierę związaną z jubileuszem artysty te­
go teatru, Stanisława Brylińskiego. Wystawiono 
sztukę Blizińskiego pod tytułem „Pan Damazy", 
w której jubilat kreował rolę tytułową.

Po drugim akcie odbyła się uroczystość jubi­
leuszowa.

Do jubilata, który poświęcił pracy na scenie 
35 lat. żyda, przemówi^pierwszy starosta grodz­
ki, Grocholski, podnosząc jego wysokie zalety 
gry. Z kolei przemawiał w imienin społeczeń­
stwa prezes Sądu Okręgowego, ob. Wecsile i 
imieniem młodzieży jeden z  harcerzy jelenio­
górskich. W imienia kolegów przemawiali: dy­
rektor teatru Walden i artysta Godlewski.

Na przemówienia te jubilat odpowiedział 
szczerze wzruszony. Zarówno koledzy jak i de­
legaci obywatelstwa wręczali jubilatowi kwiaty 
i dary honorowe.

Po przedstawieniu, odbyło, się w stołówce tea­
tru skromne przyjęcie na cześć jubilata w gro­
nie zaproszonych gości. (*P)

Nielegslr.t sprzedaż wódek
Wobec uruchumienia w województwie Dol­

nośląskim punktów sprzedaży wyrobów Pań­
stwowego Monopolu Spirytusowego na podstawie 
zezwoleń wydanych przez władze skarbowe 
Związkowi Gospodarczemu Spółdzielni „SPO­
ŁEM", oraz Związkowi Inwalidów Wojennych 
RP, Izba Skarbowa we Wrocławiu wzywa wszy­
stkie osoby wykonujące sprzedaż spirytusu i wó­
dek, które nie uzyskały wymienionych zezwoleń 
do natychmiastowego zaprzestania tej sprzedaży.

Organy władz skarbowych przystęmiją rów­
nocześnie do tępienia nielegalnej sprzedaży spiry­
tusu i wódek oraz do pociągnięcia winnych do 
odpowiedzialności karno-skarbowej.

Ponadto w razie stwierdzenia W jakimkolwiek 
lokalu nielegalnej sprzedaży wódek względnie 
spirytusu, żadna z osób prowadzących ten lokal 
lub w nim zatrudnionych, niezależnie od pociąg­
nięcia do odpowiedzialności karno-skarbowej, 
nie będzie mogła liczyć w przyszłości na prowa­
dzenie tego lokalu w charakterze zastępcy z ramie­
nia koncesjonariusza.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO
Sobota 18 maja, godz. 18: „Mazepa" Słowac­

kiego (premiera). ;
Niedziela 19 maja, godz. 18: „Mazepa" Sło­

wackiego (po raz Łt-gi).
Wtorek 21 maja, godz. 18: „Mazepa" Sło­

wackiego- (po raz Ill-ei).

n o  i i iWROCŁAWSKA
F A B R Y K A

K o w a l e  1
Uruchamia produkcje sztucznego jedwabiu z dn. 1 maja. 
S p r z e d a ż  p r z y  Z j e d n o c z e n i u .

Ł Ó D Ź ,  UL. PIOTRKOW SKA Nr 2 0 3 /2 0 5 .

R E P E R T U A R  K I N  
Kino „Śląsk", ul. Ogrodowa 27.

Przez tzy do szczęścia. 
Wspaniały film polskiej produkcji.

Początek seansów o godz. 15, 17, 19.
W  niedzielę i święta poranki o godz. IR 

Dojazd tram wajem  Nr. 2.
Kino „Warszawa" -* til. Fredry 16 (daw­

niej Świdnicka), wyświetla film produkcji 
radzieckiej „Dwaj żołnierze".

Kino „Pionier" — ul. Marszałka Stalina, 
wyświetla film produkcji polskiej p. I.: 
„Jadzia".

Kino „Polonia" — uL Żeromskiego 53, wy­
świetla film produkcji radzieckiej pfc; 
„Czeka] na mnie".

U il l  I  fl na Karłowicach, Dąbiu (Griineiche) 
tllL L fl Biskupinie (BischofsWałde)

z  ładnym ogrodem za zwrotem kosztów remontu

poszukiwana
Kierować: W r o c ł a w ,  ul. Pomorska 2

, B. K A S I  N S K I,

POSZUKIWANIE RODZIN 
J. MACKIEWICZÓW A ze Lwowa, zam, przy uli­
cy Zofii, obecnie przebywająca w okolicy Jele­
niej Góry. proszona jest, o podanie swego adresu 
ob. Kazimierzowi Doroszowi: Warszawa. Min 
Spraw Zagr. — Aleja Szucha 23, pokój Nt 207

Ttlafowe szateastuia
W maju 45 r. znalazła się kupa wariat 

tów, która zdecydowała się jechać w  nie. 
znane, do Wrocławia.

I oto ta grupa wiariatów, ta „Legła Ctn 
dzoziem ska1, jalt,ją  w  swoim przemówim  
riiu nazywa: I przewodnik tej grupy — Preitf 
Drobner, obchodziła rocznicę swego przy? 
jazda. Cj

Koio trzystu osób, rozproszonych po na]*" 
rozmaitszych iństytucjach i urzędach, sta* 
wiło się gremialnie, aby razem uczcić pa* 
mięć tych niezapomnianych pierwszych] 
dni.

Okazja co prawda była niepóżbawiondA 
przynęty - -  obiadu pionierskiego.

A  wiadomo — pionierzy popić 1ubłtf.*M 
Tq też nastrój uzupełnia! się znakomicleti 

wzruszenia wywołane. wspomnierdtmk 
wzniosły Zapał dalszego trwania na ppąlm§ 
runku, poczucie yzaźńoStU swego jadaw M  
nawet tych najmniejszych^ tych najbaM 
dziej szarych, którzy dziś wszyscy zostali 
wymiehłęni i praca ich została óceniona/8 

Do tych niecodziennych, radosnych uczuć]' 
dodano jeszcze''po kilka kieliszków czyś* 
ciochy. Harmonia wspaniała! Wszyscy rat 
dośni, ożywieni. Nie, przepraszam — nie 
wszyscy r-~ b}fli i  tacy biedacy, k tó ry *  
nie zdążono wypisać dyplomów zasługi?,, 
Nawet płakali. Mężczyźni! Taki to już ho*„ 
noro wy naród, ci pionierzy!

A  zebrali się wszyscy. 'Wyliczać nip 
sposób, bo każdy tam był ważny, każdy 
honorowy. ,

Przybył specjalnie na te dni z Kraków® 
1 prezydent Wrocławia — Drobner. Teraz 
dopiero, po roku, okazało się, jak był ko* 
chany przez swoją Legię! W szystkie mowy 
i toasty (a zapewniam Was — było ich 
wiele!) wyrażały szczere uczucie i holdyĄ 
dła swego Przewodnikai 

Był i jego kilkodniowy następca, U pre* 
zydęnt Kułigowski ,tak ślićznie pochwa* 
Jony przez prez. Drobnera.

Był reprezentacyjny wiceprezydent Pod* 
glórśki. Był ndjpiopUłamiejśzy, najukOchdjm 
szy  z dyrekiorśw wrocławskich tzw. dy* 
rektor Maciej (Łach). Był przyjaciel łudź* 
kości wrocławskiej dr Czarnecki. Był 
świat pionierów, kultury i nauki z rekto* [ 
rem Kulczyńskim na czele. Świat ducha", 
reprezentował krzepki kanonik ŁagoszS 
Byli wszyscy dyretotófży zakładów  użytecsc 
ności publicznej ze swoimi, najwierniejszy^ 
mi współpracownikami, którzy pierwsi sfdł? 
nęli przed ogromem zadań i nie załamując^ 
rąk, wzięli się do pracy, w  

'Dzik dzięki nim, miasto ma wodę, śtykSK 
tło, gaz i 'tyle tzećzy o których pisano nie 
rdz. ' . . .  \

To nie ma być hymn pochwalny. P ioiu0  
rzy chwalili się sami. Mów było kilkana ĵ 
ściel A lę powiem  W ant, że może po rai 
pierwszy w  życiu, mowy te innie nie nu­
dziły. Żałuję, że nie wolno mi tu ich 
wszystkich przytoczyć ty całości. To były? 
naprawdę mowy płynące z serca, gorące, 
dowcipne, mocne.

Jak jiiż na początku wspomniałam, ptezĄ 
Drobner nazwał nas grupą wąrialów, która' 
z szaleńczym uporem widziała w  życiu tył* 
ko jedno: Wrocław.

Wspomniał tę chwilę, kiedy nid mógł pd* 
wstrzymać cisnących się do oczu łez, prżjffe 
otwieraniu bram obozu w Burgweide. . ,  ;|  

Życzył, abyśmy tu byli szczęśliwi, i zada* 
woleni a skoro nam wszystkim będzie do* 
brze, to na pewno Wrocławia „ChuFćmJid* 
wi“ nie oddamy! ,

Rektor Kulczyński odpowiedział krótka 
i wspaniałe:

„Nazwałeś nas grupą wariatów. W  tej 
grupie Pan, Prezydencie, * jest itiuneim  
pierwszymi Dzieleni tej grupy^ńarigj&m 
jest, że wczoraj przed trybuną przemaszef. 
rowało 50 tysięcy Polaków! Piję za przy* 
sziość Wrocławia, który jest polskim młuf 
stemi" . .. v /

■ Kielichy, powstanie, uściski, śpletó0iM  
. W szyscy się kochają, ńikt nikomMęid 
zazdrości, że się mu „lepiej udało". / | |

I Nie odróżniamy tu dziś przedstawiclfttl 
poszczególnych partii.

I Przeciwnie. Pań a móże obywatel, | 
podkreśla, że Prezydent Drobner w  wyboĄ 
rze ‘ludzi szukał ucżęiwycJ(f tzetelnyhmPfĄ 
laków. /  ci, którzy chcą dobra polski, nieem 

ibiorą-przykład z serca Prezydenta. J 
I Mowę przyjęto wielkim brawem 1 -}ed*\ 
|nym zgodnym ,miech żyje Polska!" J l 
I Tak po prostu — Polsjta. Dawno już ̂ Ą  
słyszałam; słonia- bez omówień i bezł

Iprzymiotników. Może właśnie dlatego, 
samo, jasne, słowo zrobiło na nas silnĄ 

| wrażenie.
Po tym znów mowy, cielęcina pieczomj 

[z j jroszkiem i szparagami (bądźcie spokojm 
[ni — fo nie z pieniędzy dobra publiczni 
|go karmiono pionierów — każdy sam siu*. 
Isiai za tę ucztę zapłacić!) Po tym „sto M g  
I już nie wiem komu śpiewane, ale 
I niej Drobnerowi, który powoli zaczcfism 
się mylić z Chrobrym, po tym lody.-noi P# 

I tym, niestety, skończyło się.
A  szkoda, mogłabym tak przeplataj da 

ram... Wanda Bortem
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